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l na Semmeringu.
W  pewnych kołach politycznych  w E uro-j sow ania przez m ieszkańców  Zagłębia Saary 

pie zachodniej i środkow ej bierze górę prze -' w  nadchodzącym  pleb iscycie . N iem cy sta- 
k onanie, że jednak nie zagadnienie Zagłębia now czo odrzucają tę k on cepcję , utrzym ując. 
■Saary jest w  tej chwili najważniejszem  w po- że m ogłaby b y ć  ona w yzyskana przez prze- 
lityce  m iędzynarodow ej. Są one zdania, że. ciwimków przyłączenia Zagłębia Saary do 
i term in  plebiscytu w  tym  kraju będzie Niemiec, jako dow ód , że i rząd R zeszy-liczy  
utrzym any i że p lebiscyt odbędzie się sp o -( się z m ożliw ością  zachowania obecnego sta- 
kojn ie. bo gwarancję za to wzięła na siebie nu rzeczy, to  znaczy pozostaw ienia Zagłę- 
Francja, grom adząc na gran icy  zagłębia p o -ib ia  p od  rządami Ligi Narodów . Inna tru- 
ważne siły w ojskow e. W praw dzie N iem cy dność polityczna polega na zabezpieczeniu 
protestują przeciw ko temu, zgłaszają od p o -,p ra w  tej części ludności, która będzie g łoso- 
w iednie n oty  u rządów  francuskiego, angiel-j Wala przeciw ko Niem com , ale znajdzie się 
skiego, w łoskiego i belgijskiego, a ostatnioj w m niejszości, i m oże b y ć  później, po przy-, 
kon ferow ał w  tej sprawie niemiecki a rnba-, łączeniu Zagłębia do Niem iec, narażona na

marsz. Piłsudskiego z przed 14 lat w radjo
Warszawa, 12. 11. (Telcf.) Sensację w ko­

łach politycznych wywołało przetransmitowanie 
przez Polskie Radjo przemówienie marsz. Pił­
sudskiego wygłoszone jeszcze 11 stycznia 1920 
roku w Lublinie. Mowa ta pomieszczona jest 
w V tomie pism marsz. Piłsudskiego. Marsz. 
Piłsudski mówił w niej o konieczności wzajem.

nej ustępliwości i poszanowania wzajemnych 
przekonań, o robieniu ofiar ze swoich przeko­
nań j poglądów na rzecz dobra publicznego.
Ogłoszenie mowy z tego czasu w momencie o-; 
becnym, kiedy marsz. Piłsudski od roku 1930 
nie zabiera głosu w żadnej sprawie, nabiera 
specjalnego posmaku.

Kto urządził napad na siedzibą „Legionu Mł.“ ?
Warszawa, 12. 11. (Telef.) „Gazeta War­

szawska-̂  ogłasza list młodolegjonistów o na­
padzie, urządzonym 9 biti. na lokal Legjonu 
Młodych przy ul. Złotej 30, skutkiem którego 
3 członków organizacji odniosło ciężkie uszko­

dzenia ciała. Mlodo-legjoniści twierdzą, że na­
pad został zorganizowany przez Komendę Le­
gjonu Młodych i Komendę Okręgową przy po­
mocy wynajętej bojówki uzbrojonej w kastety 
i ciężkie narzędzia.

sador z ministrem Laralem . ale trudno Przy­
puszczać. żeby te wszystkie zabiegi odnio­
sły dla Niemiec pożądany skutek. N ow y ra­
port prezesa kom isji rządzącej w  Zagłębiu 
Saary. p- K noxa. ponow nie stwierdza, że 
sytuacja przedplebiscytow a w  tym  kraju 
jest. ogrom nie naprężona i wymaga, wielkiej 
uwagi i energji ze strony tyeh państw, które 
pragną, b y  glosow anie ludow e w  dniu 13-go 
stycznia 1935 r. odpowiadało istotnym na­
strojom  ludności Zagłębia.

P. K nox w swym  now ym  raporcie, prze­
słanym Lidze N arodów , zajm uje się obszer­
nie działalnością tak zw anego niem ieckiego 
frontu na terenie Zagłębia Saary. N a p od ­
stawie znalezionych dokum entów  stwierdza 
prezes kom isji rządzącej, że front niem iecki 
jest filją  partji narodow o-soejałistycznej. 
Raport przytacza dow ody , że front niem iec­
ki pozostaje w  najściślejszym  kontakcie 
z rządem R zeszy, otrzymał jednorazow o na 
organizację półtora m iljona marek i pobiera 
stałą subw encję w wysokości 100.000 mk. 
miesięcznie. Jeden z oddziałów  niem ieckie­
go  frontu, t- zw. służba dla utrzymania p o ­
rządku, jest niem iecką tajną policją  pań­
stw ową. Zadaniem je j jest szpiegow anie 
przeciw ników  partyjnych i  osób nienalcżą- 
eyeh do frontu niemieckiego.

szykany i prześladowania.
Jak widzim y, zagadnienie Zagłębia 

Saary nastręcza m nóstwo trudności i  skupia 
obok siebie uwagę całego szeregu państw. 
Ale są k o la  dyplom atyczne, o  których  już 
wspom inaliśmy, w ypow iadające pogląd, że 
jednak punkt ciężkości polityki m iędzynaro­
dow ej znajduje się w  tej chwili gdzieindziej: 
w  Europie środkow ej. Obecnie głównem  za­
daniem dyplom acji jest uporządkow anie sto­
sunków w  tej części Europy. Do tego celu 
zmierzają narady w Rzym ie, na Semmeringu 
i w  Paryżu.

W iedeński korespondent ..Kurjora W ar­
szaw skiego" inform uje o n ow ej koncepcji 
rządu francuskiego w  tej sprawie. Ambasa­
dor francuski w  Rzym ie, p. Ohambron, ma 
złożyć Mussoliniemu plan uznania status ojio 
•w środkow ej Europie na przeciąg lat 10. 
Mussolimi m usiałby przekonać W ęgry, że 
plan francuski nie oznacza zasadniczo w y­
rzeczenia się rewizji interesującego to pań­
stw o traktatu pok o jow ego , lecz odłożenie 
je j na czas późniejszy. W  zamian za to W ę­
gry  otrzym ałyby gw arancję sprawiedliw sze­
go, niż dotąd, traktowania m niejszości w ę­
gierskiej w państwach Malej En tenty. I’ o- 
zejm dziesięcioletni w środkow ej Europie na 
zasadzie status cpio przyczyniłby  się także

Likwidacja „związku dyrektorów szkół średnich".
Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.). Władze administracyjne zarządziły likwidację istniejącego 

w Warszawie Związku Dyrektorów i Dyrektorek Żeńskich Szkół Średnich Ogólno-Ksztalcą- 
cych.

do usunięcia przyczyn  tarć m iedzy Jug-osła- 
M oglibyśm y za raportem p. K n osa  przrjw ją  a  w ioch am i. Przyjm ując, że wiadom ość

o w ysuniętym  obecnie przez Francję projek­
cie  dziesięcioletniego rozejm u w  środkow ej 
Europie jest ścisła —  a w szystko przemawia 
za tern, że jest m nnjm niej praw dopodob­
na —  należy ją  uważać za odpow iedź na ro­
kow ania rzym skie Ooem boeszo, a raczej za 
odpow iedź na analogiczną ofertę Niemiec, 
którą  Goem boesz omawiał w Rzym ie z Mus- 
solinim. Oferta niemiecka z punktu

toczyć jeszcze więcej szczegółów z działał 
ności frontu niemieckiego, nie czynimy tego 
jednak, bo sprawę tę traktujemy tylko jako 
jeden z przyczynków dla zilustrowania sy­
tuacji przedplebiscytowej w Zagłębiu Saary. 
Obok tej sprawy istnieje szereg innych. Do 
Rzymu, gdzie obraduje komisja trzech, wy­
łoniona z Ligi Narodów- dla spraw Zagłębia 
Saary, przybyła specjalna delegacja ludno­
ści togo kraju. Należą do niej przedstawi­
ciele trzech odłamów tej ludności: katoli­
ków-, socjalistów i komunistów. Informują 
oni czynniki zainteresowane o jaskrawych 
wypadkach teroru, stosowanego przez orga­
nizacje hitlerowskie. Teror ten, zwłaszcza 
w stosunku do duchow-ienstwa i ludności ka­
tolickiej, przybrał ostatnio bardzo duże roz­
miary.

Prace „komitetu trzechpotrwa.ja jesz­
cze jakiś czas, bo w toku obrad ujawniły 
się różne trudności. Mają one charakter po­
lityczny i gospodarczy.

Wyłaniające się trudności natury polity­
cznej spow-odowane zostały sprawą definicji 
pojęcia „status quo“ , jako jednej z form gło-

Konferencja węglowa w Warszawie rozpoczęta.
Warszawa, 12. 11. (PAT.) Delegacja angiel­

skich przemysłowców węglowych, która w dn. 
1 bm. przybyła do Warszawy celem kontynuo­
wania rozpoczętych w kwietniu br. w- Londy­
nie rozmów z przedstawicielami polskiego prze- 
mydu węglowego na temat porozumienia eks­
portowego, odbyła dziś w godzinach przedpo­
łudniowych w min. .przem. i handlu pierwszą 
wspólną konferencję. Rozmowy potrwają praw­
dopodobnie 3 dni. ipoczem część delegacji an­

gielskiej wyjedzde na Śląsk, celem zwiedzeni* 
kilku kopalń.

Tematem obrad obu delegacyj jest sprawa 
uzgodnienia interesów obu przemysłów węgło­
wych w dziedzinie eksportu.

Jednocześnie z delegacją angielską, lecz nie 
wchodząc w jej skład, przybył do Warszawy 
podsekretarz stanu A. Faulkner, dyrektor de­
partamentu angielskiego górnictwa węglowego. 
Złożył cm dziś w gmachu min. przem. i handlu' 
wizytę p. ministrowi przem. i handlu.

Porozumienie lotnicze trzech państw.
(Telegram Pol. Ag. Telegra!.).

Paryż 12. 11. „Paris Midi44 donosi w depeszy z Londynu o rzekomem porozumieniu po­
między sztabami generalnymi W. Brytanji, Bel gji i Francji na wypadek ataku powietrznego. 
Korespondent dziennika twierdzi, iż układ zawarty pomiędzy trzema wymienionymi sztaba­
mi generalnymi przewiduje szybkie połączenie i współdziałanie flot powietrznych trzech 
państw.

lanifestacie obozu narodowego Francji
Paryż, 12. 11. (PAT). Podczas uroczystości 

na. Placu Gwiazdy miał miejsce następujący 
incydent: Prez. republiki Lebrun zajechał na 
Płac od strony Avenue Friedland, poczem pie­
szo z odkrytą głową przeszedł wzdłuż szpaleru 
b. kombatantów - inwalidów Do prez. Lebruna 
podszedł premjer Fłandin. Gdy umilkły dźwięki

t

w idzę- j Marsyljanki kombatanci wznieśli okrzyk „Niech 
nia partnerów paktu rzym skiego jest bardzo żyje Doumergue44. 
nęcąca... N iem cy, uznając status q n0  w  Euro ' 
pie środkow ej na przeciąg in  lat, w yłączają  
sprawę niezawisłości politycznej Austrii 
z aktualnych zagadnień, a tern samem usu­
nąć tarcia z W łocham i i \ustrją. a jedno­
cześnie umożliwiają. "Węgrom oparcie się
0 potęgę niemiecką, bez narażania się W io ­
chom  i "Austrji.

Teraz —  jak  w ynika z pow yższych  infor- 
m aeyj —  rozpocznie sic wałka m iedzy kon­
cepcjam i: francuską i niemiecka,. W ałka
1 je j w yniki absorbuje obecnie dyplom ację 
na zachodzie i w  Europie środkow ej i dla­
tego zagadnienie Zao-jębia Saary zeszło na 
razie na plan dalszy. A, D.

Wśród okrzyków:
Miech żyje Doumergue.

Paryż, 12. 11. (FAT). Organizacje prawi­
cowe demonstrowały wczoraj przed domem, 
w którym mieszka- b. prani jer Doumergue. B. 
premjer kilkakrotnie ukazywał się na balko­
nie, dziękując za okrzyki na. jego cześć. Mani­
festowali członkowie frontu narodowego ..Jcu- 
nesse Patriotę1411, ugrupowania oficerów rezer­
wy Croix de Feu i szereg inuych organizacyj,
B. premjer przyjął delegacje tych ugrupowań, 
m. in. dep. Taitingara, prezesa ...leunesse Pa­
triotę44, płk. de la Rocąne. prezesa Croix de 
Feu i wielu innych. P r z y b y ł  również gen. D e -! wodziowej. 
nain minister lotnictwa, który opuścił miesz­

kanie b. premjera Doumergue a z płk. de la 
Rocąue.

Ten ostatni interpolowany przez dziennika­
rzy, oświadczył m. in.: Zapoznaliśmy b. pre­
mjera z waszemi uczuciami. AA ydaje się nam, 
że usunięcie Doumergue a od władzy tak po­
żądane przez pewne osobistości nabiera naze- 
wnątrz oznak manifestacji, która wydaje się 
nam wysoce groźną. Nie chcemy nikomu gro­
zić, ale sądzę, że ci. którzy pośrednio lub bez­
pośrednio stali się sprawcami odejścia Dou- 
mergue’a winni za to ponieść odpowiedzialność 
wobec historji. Nie pozostaniemy w pozycji 
wyczekującej- Duch nasz jest zbyt silny na 
to. Wzmaga się on na silach z każdym dniem. 
Pracować będziemy w duchu narodowym. — i 
W stosunku do obecnych ministrów w miarę 
możności sądzić ich będziemy po dokonanych 
czynach.

Za zasługi w czasie powodzi,
Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.). Dziewięciu 

oficerów otrzymało ordery „Polonia Restituta44 
za zasługi, położone w czasie akcji przeciwpo-
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Zmiany w projekcie nowej konstytucji.
■ f , t , i  '

Szereg clzienniirów przynosi w iadom o’.';
n ow ą o losach projektu now ej konstytucji, 
k tóry  teraz znajduje się w senacie. M. in. 
gjNowy D ziennik- pisze:

.."Referent sen. Rostworowski otrzymał 
już od. prezydjum kluba 11.'P>. wszystkie ko 
nieczue poprawki j zalecenie, by natych­
miast po otw a/Sp sesji Sejmu i Senatu po­
starał się o zwołanie komisji kcWstj tncyjnej 
Senatu i by jakiiajspieszniej uchwalono 
wszystkie poprawki. Poprawki te w pierw­
szym rzędzie zmierzają do uporządkowama 
tekstów uchwalonych przez Sejm, a, więc 
wyrzucenia ty cli wszystkich paragrafów, 
które noszą charakter tez i nadania im for­
my prawnych artykułów, System elitarny 
(„I.egjon Zasłużonych’ -) zostaje całkowicie 
usunięty. Senat skkulaó się będzie z hast® 
pojących grup: 2/8 wchodzi do Senatu dro­
gą wyborów, 1 J drogą nominacji. Senato­
rów z nominacji powoływać bę.dzio p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej. Odpowiednia usta­
wa ustali ordynacją, do Senatu.

Uchwalony przez Senat projekt z po­
prawkami wróci do Sejmu i wedle wyjaśnień 
sfer miarodajnych poprawk; te już nądą po­
traktowane tak jak poprawki zwykłej nsta 
wy, t. za., że jeżeli się nie znajdzie kwali­
fikowana większość dla obalenia tych poprą 
wek, to temsamem projekt ustawy zostanie 
przyjęty. Teinminy są tak ułożone, że pro­
jekt zOifauie prawdopodobnie ostatecznie 
przyjęty jako ustawa w dniu 26 stycznia 
1935 r ,  tej zn. w rocznicę uchwalenia przez 
Sejm piojokt-u konstytucji klubu B. B.“ .

Teror I pronoKacja „Lsgjonu Młodych"
W  „L cg jon ie  M łodych1* coraz w iększa 

snarchja-.. K om enda głów na L. &T. iikw iduje 
oddziały  nieakadem ickie, co  jest now ością  o 
ty le , że  L. M. opierał się dotąd  głów ntó na 
m łodzieży robotn iczej. W  związku z tern, 
przyszło do awantur w  oddziale L. M. w  war 
szawskiej „S zk ole  G łów nej H andlow ej11. Za­
powiedziane "walne zebranie zostało na 5  mi 
nut przed otw arciem  zakazane przez kom en­
dę głów ną, która dla przeprowadzenia 
sw ych  zam iarów w ysłała  do lonaiu  własną 
bojów k ę ; Przyszło d o  awantur. N ieposłuszny 
oddział jednak odby ł zebranie, na którem  
uchw alono rezolucję przeciw kom endzie gł 
z następującemi zarzutami:

„Walne zebranie potępia postępowanie 
1 komendy głównej L, M „ stosującej terory- 

etyozoie metody, oraz system prowotca-cji i 
szpiegowski w  stosunku do członków Leg jo  
nu Młodych, co uwidoczniło się na zebraniu 
S. G. H. w  dniu 8  listopada, b. r.

Naczelne władze organizacyjne zaprze­
paściły całkuwicie ideologję L. M, Oddział 
S. G. H. L. M. żąda natychmiastowego zwo­
łania rady głównej i kongresu, wymawiając 
do tego czasu posłuszeństwo obecnym wła. 
dzom organizacyjnym, składającym się w 
większości swej ze świadomych i z oremedy 
tacją działających zdrajców ruchu miodole- 
gjonowego".

Młoazl ićtgjomści przeciw staiym  
legjonistom.

V o-to znów „N ow in y  Codzienne*' dono­
szą, że w P iotrkow ie na zebraniu „Zw iązku 
Legjv>nistów“ .

„przedstawiciel miejscowego oddziału ..Le­
gionu Młodych-’ niejaki Chwistek wygłosił 
przemówienie, w którem oświadczył, że byli 
.egjoniści wielkiej wojny, syci zaszczytów 

|i chwały powinni ustąpić ze stanowisk w 
służbie państwowej, a władze i rząd przeka 
zać młodym. Przemówienie miało charakter 
bardzo namiętny. W  odpowiedzi na to za­
brał głos były legjonista podpułkownik Sa- 
fean, który jeszcze ostrzej zaatakow-ał ,,Mlo 
do-legjonistćw“ zarzucając im bezideowość, 
karjerowiczostwo j brak wszelkich kwalifi-- 
kacyj do poważnej pracy społecznej i pań 
etwowej’*.

Wygrałem konia z rzedną!
,,A k c ja  N arodow a11, organ Iwowsui „Zw . 

M łodych  N arodow ców ^, oburza się na „S ło - 
w o “  wileńskie, które „A k c ji N aród .11 zarzu­
ca, żo składa oferty rządowi.

„Dajem y —  pisze oburzona „A kcja  Na­
rodowa ’1 —  konia z rzędem temu, kto mógł­
by wskazać chociaż jedną „ofertę”  składa­
ną przez nas rządowi1’.

•Staję d o  konkursu o tego- „konia z rzę­
dem 11. W  tym sam ym  bowiem  numerze (z 10. 
listopada) „  Akcja N arodow a1- pochw aliw szy 
a p e lp . prem jera K ozłow skiego do spoleczeń 
stw a o w spółpracę, pisze:

,- Apel t.c.n śwhułczy I) t.ciu, że rząd chce 
©przeć swoją działalność o społeczeństwo, 
t. j. oczywiście to -jego war-dwy i czynniki, 
które chcą i potrafią w sposób objel.tywny ’

Od komunizmu do katolicyzmu
Hiszpanja katolicka ma do zanotowania' 

bardzo pocieszający, choć odosobniony, wypa 1 
dek nawrócenia —  właściwie powrotu i t wiary., 
Najnowszymi tym konwerti tą jest pr/a w ódca' 
komunLstyoziiici młodzieży hiszpańskiej. Henryk) 
Matorra, równocześnie jeden z najbardziej wply ■ 
wowycłi przedstawicieli i-krajnej hwjcy. V -tr/.ą. j 1; 
śnięty do głębi brutalnością ostatnfotl walk re-jż 
w-olucyjuycib. zwłaszcza, zaś antyrcligijnemi jio-) 
twoniościami r&wolucji. wróci! Muttora rlo wia­
ry sw jd i lat- dziecięcych, a powody swego na. 
v rócenia podat wr obszerny m liście do robotni­
ków. który w tej chwili idzie przez., katolicką, 
prasę Hiszpauji. j

WYZNANIE W IARY. — „Po eztorech !ą-j 
tacli —  pteze Ma-torra —  życia pełnego niepo-j 
koju, błędów i działań przeciw- religji, uważam 
z-i obowja.zek podania o-pinji powodów mojego j 
nawrócenia. Rozwój, który klasa robotnicza 
Hiszpana przechodziła w ostatnich latach. był 
okresem nieokiełznanej agitacji, która wielu 
wpędziła w szeregi ekstrem i tów w nadziei, żc 
tam znajdą pomoc dla swojej materjainej nę­
dzy i pokó: dla swej niespokojnej duszy. I ja 
byłem jednym z tych młodych ludzi, którzy 
zbyt wcześnie rzucili się w- wir życia, a mój nie 
spokojny duch wchłonął chciwie komunistycz­
ną naukę. Poświęciłam sio cały .praej; organiza­
cyjnej, zdobywałem ciągle doświadczenia vr 
brutalnych formach walki społecznej 1 innyah 
także szkoliłem w wałkach ruchu syndykah- 
s ty cza ego; równocześnie jednaK przeżywałem j 
wiele rozczarowań, za które odpowiedzialnością 
ohiuczalem ludzi. Dziś wiem, żo to nie Indziej 
byli winni, ale ich idea. Z bólem myślę o tejj 
przeszłości Spędziłem czas na zaprzeczaniu Te-| 
go, który jest naszem Życiem, Boga. Ileż to bi­
ło ofiar bezpożytec.znych, ile straeonyeh walki 
o prawdę, której tam nie było. Prawda, jedyna) 
Prawda jest w nauce Jezusa Chrystusa. Dziś 
wzywam wszystkich, którzy mię znają, do pu­
blicznej dyskusji ze mną nad zasadniczenn spi-a 
wami życia: istnienie Boga, reiigja katolicka, 
własnosc prywatna, walka klasowa. Wiem. ż e ’ 
ten mój udwr-ót od mojej przeszłości j moje pu-j 
bMczne wyznanie wiary przyniesie mi nie co ' 
innego, jak prześladowanie, szyderstwo i osz .

czerstwa. Tern się jednak njo przerażam. Obo 
wiązkiem tych, którzy swój błąd poznali, jest 
nie tylko zerwać z nim w toorji, ale także praw 
dzie służyć codzienneni życiem1’.

Powyższe wyznanie wiary cechuje odwaga 
i -zezerość. Henryk Uatorra nawraca się w o- 
kresio, wrzenia rewolucyjnego, w «tadjiun wzmo 
[Suerft aktywności koirnwijstów i rewolucjoni­
stów. Spodziewa się prześladowań. Te go zape­
wne we minią. . Towarzysze1’ zeclicą się mścić. 
Teru w-iększej wartości nnbjera jego odważne 
wyrzmozenie się błędów i opowiedzenie "Się po 
.stronie Wism*}-,.

Kilka snczerych zwrotów użytych w- oświad­
czeniu żlatorry dow-odzi zrozumienia głębokich 
różnic dzielących komunizm od katolicyzmu, 
kiótkow woczni ludzie uważają ilicra.z komu- 
ni/.ni i socjalizm za gospodarcze- tylko ruchy i 
programy. Katolicka toolog.ja jest innego zda­
nia. Twierdzi —  zgodnie zresztą z wyznaniami 
najwybitniejszych teoretyków socjalizm,; —  
(Marks, Engels, Bebel, Kautsky) —  że socja­
lizm (komunizm) jest światopoglądem, że jego

ideologję stanowi treść nie tylko ekonomiczna, 
i socjologiczna, ale religijna ii f ’lozoftcena, że 
socjalizm jest w pojęciu jego twórców „religją 
proletariacką11, która się z żadną inną nie go­
dzi, Wyraz temu przekonaniu dał Pius XI w 
eoc. ...(juadrag. anuo’1. Wyznanie wiary Matorry 

! potwierdza ten charakter komumzmu.

Nawrócenie llatorry przypomina szereg in­
ni eh nawfóe&ń z socjalizmu na katolicyzm. 
Otc  ̂ niektóre z nicli... Przed laty 25 głośnem 
było nawrócenie sekretarza socjalistycznego 
w raryżu. Ad‘, Rette, który je  opisat w tsiążco 
p. t. ..Z przepaści ku wyżynom ’ 1 (Du diable a 
Dietl). Również —  nawrócenie włoskiego przy­
wódcy socjalistycznego, Camelljogo, który swój 
zwrot do Boga i potem przyjęcie kapłaństwa u- 
trwalil w książce: „Od socjalizmu do kaplań- 

j stwa.11. Nic mniej głośnem było przed paroma 
; laty nawrócenie socjalisty szwajcarskiego R. 
1 L.evvraz, a w Polśc-e ś. p. Jodko-Narkiewicza,

W> darzenia takie -są. bardzo znamienne dla 
nastrojów, które, obecnie panują, i poc-ieszają- 

J ;e. jako dalszy i n,ie kończący się ciąg nawró­
ceń zapoczątkowanych Szawlowem- praejrze-
j.eni na oczy.

Granice etycznej wolności i odpowiedzialności.
W jkłady naukowo-religijnc w Domu Kato- 

lickiim w Krakowie mają ustaloną renomę. Słu­
cha ic-h wyborowa i coraz ljczniejsza publicz­
ność. Tak też było przy trzecim zkolei wykła­
dzie, jak.' wygłosi! O. Fr. Kwiatkowski T. J. 
w dniu 8 listopada pod bardzo ciekawym t\ tu­
lem: „Granice etycznej wolność; i odpowiedział 
ności--.

Między zasadami utrwa-lonemi na kartach 
Ewangelji, a ich realizacją w życiu zdaje się —  
mówi prelegent, —  istnieć tragiczna antynomja. 
Juz i same teksty Ewangelji skłaniają umysły 
nic mające ducha katolicyzmu, do dopatrywa­
nia się w  nich podwójnej moralności, a w po­
stępowaniu Kościoła podwójnej kazufrstykł. —  
Jest bowiem nauka Chrystusa i Kości-ola twar 
clą, nieustępliwą, stanowczą, najeżoną wdclo- 
krotnemi ,,biada ’ 1 i „zaprawdę zaprawdę mówię

Dzień polski w sejmie czechosłowackim.
Praga, w listopadzie.

Drugi dzień debaty nad expose pre-mjera 
Maiypetra i  ministra spraw zagranicznych. Dr. 
Benesza, w sejmie czechosłowackim nazwać 
można „dniem polskim*’ . Niemal wszyscy mów­
cy  w dyskusji poświęcali dużo uwagi stosun­
kom polsko-ezechosłowacKim, wyrażając ubole­
wanie, że te państwa różne obrały drogi na 
terenie międzynarodowym. "U e wszystkich tych 
przemówieniach dominowała szczera troska, o 
przyszłość oou bratnich narodow. Nie to jednak 
jest powodem, że dzień 8 listopada nazwaliśmy 
,dniem polskim11 parlamentu czechosłowackie­

go. W dniu tym niemal trzy godziny brzmiąt 
z trybuny parlamentarnej polski język. Przema 
wiali posłowie polscy ze Śląska cieszyńskiego. 
Obaj mówili o sprawach śląskich i o sprawach 
mniejmości polskiej, chociaż każdy z innego 
punktu widzenia.

Juz poprzedniego dnia wiedziano, że prze­
ja w ia ć  będą- polscy posłowie. Mówiono o tern 
w kuluarach. Intcresowauo się wystąpieniem 
Potaków. gdyż sprawa polska jest, obecnie ak 
tualna ze względu na znaczne ochłodzenie sto­
sunków polsko-ozeoboslowackich. Po przemć 
wienśu posta czeskiej part.ji narodowe-socjali- j 
stycznej, Hruszow; kiego, który również mówił 
o polityce polskiej, na trybunie zjawił się mow -1 
ca „centra1’, poseł polski Dr Ja.ii Buzek, prezes 
Polskiego (Stronnictwa Ludowego na Śląsku. 
Przedstawiał stosunki na Śląsku i doniagat się 
naprawy. Wystąpi! z koalicji rządowej w n a -’ 
dziei, że w opozycji zdziała więcej dla mniej­
szości polskiej. Nie omieszkał jednak zazna

,

usto,siarkować sky do poczynań rządu. Dla 
nas jest to jeden z cenniejszych momentów- 
ostatniego wystą,pienia premjera Kozłowskie 
go, gdyż współdziałanie wszystkich aktyw 
uycn sil w Polsce uważamy za podstawowy 
punkt wyjścia naszej działalności. Faktyez 
ne zrealizowanie tego programu —  choćby 
szło ono z początku opornie —  bodzie naj­
większym sukcesem zarówno rządu jak spo­
łeczeństwa, a przedewszystkiem myśli pań­
stwowej i narodow-ej1’ .
T a  niedwuznaczna oferta pod adresem 

rządu uprawnia mnie, referenta z rubryki: 
„O  czcin piszą mni? 11 —  do zażądania on<'  
g o  „k on ia  z rzędem 11 od1 rodakeji „A k c ji Xa- 
r o d o w e r . Poniew aż jednak nic bardzobym  
wiedział, co  zrobić z koniem , w obec tego 
godzę się na rów now artości w pieniądzach. 
O czyw iście w gotów ce W eksli od „A k cji 
Narodow e j-  n ic m ógłbym  przyjąć.

cayS. że w zupełności podziela tę część expose 
ministra, w której tern mówił o zachowaniu ser­
decznego stosunku do Francji i Maó-j Entemty.

Zgota odmiennie przemawiał drugi poseł poi 
ski, Emanuel "■CJiobot, prezes polskiej socjali­
stycznej part.ji loborniczej w Cz. 31. R. Poctozas 
gdy dawniej przemawiał zawsze imieniem całej 
ludności iKdskiej, imieniem w-szystkieh stron­
nictw- polskich, obecnie mówił tylko imieniem 
swego stwm.ictwa. Jak znacznie więc musiały 
zmienić się stosunki na Śląsku. Clio,bot w- swein 
przemówieniu wyjaśniał, co spowodowało tę 
zmianę. Jako poseł polski przez pięć lat atako­
wany był przez komunistów polskich, teraz ata­
kowany jeist przez oba inne stronnictwa pol­
skie, z którenri niedawno jeszcze współpraco­
wał. Po znanym układzie polsko-niemieckim 
stromnretwa, te zmieniły politykę, a Dr Buzek 
wystąpił, ze stronnictwa rządowego. Zmiany te 
przypisuje poseł Chobot działalności konsula p 
MaliiommTa w Morawskiej Ostrawie. 2klanjem 
mówcy konsul Malhomme wytworzył taką atmo 
sferę, że współpraca polskich stronnictw stała 
się niemiOżliw'a tak, jak niemożliwa jest zgodna 
obrona postulatów polskich

Przedstawiwszy ten stan rzeczy, poseł Cho­
bot przedłożył parlamentowi postulaty niniejszo 
ści polskiej: przyznanie obywatelstwa czecho- 
słow-ackiego tym obywatelom, a zwłaszcza ro­
botnikom polskim, którzy mieszkają w tym kra 
ju od przeszło dziesięciu lat; upaństwowienie 
tych prywatnych szkół polskich, co do których 
warunki ustawowe zostały spełnione, a przede- 
wszystkiem natychmiastowe wprowadzenie u- 
chwaloraego już przez rząd upaństwowienia poi 
skiego gimnazjum realnego w Orłowtj, zaprze­
stanie na kopalniach, we fabrykach i w innych 
przedsiębiorstwach szykan robotników polskich 
ze strony niektórych szowinistycznych czynni­
ków, zaprzestania zmuszania mbotuikilw poi 
skieh do wstępywamia do „Narodaihi '/.drnżeni11 
oraz zapisywania swyen dzieci do szkól innej 
narodowości; przyznanie ludności polskiej tych 
praw, które gwarantuje jej konstytucja czecho­
słowacka i t, d.

Kończąc, poseł Chobot zaznaczył, żo polska 
ludność pracująca życzy sobie, aby obecne na­
prężenie w stosunkach polsko-czecnosłowac- 
kich jaknajrychlej ustaio ; aby stosunki pomię­
dzy olm bratmiemi narodami skierow-aue zostały 
na tory. szczerej współpracy j przyjaźni. Poseł 
Chobot następnie złożył w języku czeskim oś­
wiadczenie, żo polska ludność pracująca lojal­
nie stoi na gruncie Republiki Czechosłowackiej 
i życzy sobie szczerej współpracy z ludnością 
czesk,Ł. '  c. P,

wam” , a z drugiej strony jest ta tkliwość, sło« 
dyez, nigdy nie w-yczerpuna czara przebaczenia, 
wywołująca nawet, zdziwienie j szmer liezado- 
wolenia. Jak wytłumaczyć tę pozorną „eom- 
plesio uppotitorum1-, jak znaleźć tę vja media, 
któraby godziła ten system „opposite virtues‘’ 
jak nazwał go Newman?

Zasady ctyszue nid znają odchylenia. Są Ił­
ują prostą, sztywną, zmierzają/-.i do ideału, dro- 
gą do ńwiętońoi. Po jej szlakach winien biedź 
czyn ludzki. Niestety, natura ludzka, jakkol­
wiek włączona w układ sjl zmierzających do 
swego celu, podlega różnym" krzywiznom, na­
wet zasadniczym odchyleniom. Pozlmw-iona 
przez grzech pierworodny sił równowagi między 
ciałem a duszą —  przy rówuioezesnem zacho­
waniu całkowitej wolności, warunkującej od­
powiedzialność za czyny, znalazła się istota 
ludzka w stalom rozdarciu w służbie dwćch 
panów. Mpno jednak nieugiętych zasad, nie są 
czyny ludzkie wartościowane sztywno przez mo 
chaniezmą konfrontację z norma etyczną. Ich 
wartość etyczna zależy bowiem od stopnia świa 
domości działającego. Będzie ona zatem odpo­
wiadała całej przebogatej gamie odcienj psy­
chicznych, kształtujących się odmiennie we­
dług w-ieku. inteligencji, stanu fizycznego i t <J. 
Tak czy inaczej pewna cdpowiedzialnośćr musi 
wynjknąć z racji wolności. Przy tej sposobno­
ści roz.prawit sio prelegent, z doterminizmcia 
z prawem pr/.yczynowości zamkniętej, popiora- 

rzekomo nioenomi dowodami ze stat.ystykt 
samobójstw, morderstw, ze, z.nwisk hypuotycz- 
nyc-łi i t. d.

Przeciw systemom atakującym istnienie wol 
nosci (determmran czy relatywizm) Kośca.l po- 
<lajc jako dogmat naukę Soboru Trydenckiego 
o wolności woli. —  Naturalnie, wolność ta 
nie jest nieograniczoną. Fizjologja organizmu, 
dziedziczenie, popędy, instynkty, typ psychiez 
ny. temperament, wpływają na natężenie wol­
ności. Zależeć ona będzie także od warunków 
zewnętrznych —  klimatycznych, zawodowych, 
od odżywiania i t-. p. Dalszymi warunkami bę­
dą świadomość i dobrowolność czynów. Jest 
nadto c,aly szereg oiijawćw z dziedziny psycho 
patologji i typologjii, które każą morąliiście za­
chować jak największą ostrożność w wydawa­
niu, orzeczeń. W każdym razie zasadą etyki ka­
tolickiej Kościoła będzie augustjańska recepta. 
„Ania hominnm, odi peccatum11. Zdanie sobje 
zatem sprawy z całego kompleksu człowieka 
merże dać klucz do arozuTnietnia pozornej anty- 
nomji. Kilurz ten nosi napis: „Fortitor in re. 
stiavitcr in modo’1. J. S.

N O W O - O T W A R T A  
R E S T A U R A C J A  i k j t W I S R N I A

„ Z A C I S Z Ę , ł
przy uilcy iZ i 1 IEJ 27  (. ótj plan!)

pdlaca znakomita obiady, menu z 3 dań 1 zl 50 gr. 
kołacie oraz iniadanla wiadańskle. Bufet obficie 

zaopatrzony w zimne i cieote zakaskl.
Codziennie wieczór od 7’30 kancart znako­
mitego kwartetu oraz (tancing , przy cenach 

potraw i napoji nie podwyższonych.
9 > • «• • • • • • • • • f ’

• • 8,-,: . - ,.

Taniej mż za cene 
e n iT U  ii. k u u y
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT**
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Niezdrowe stosunki w TarnobrzeskiemJzm xiemimcfi
Prelekcje o żydowskiej rocznicy

na uniwersytetach.
Hebrajski związek literatów w Warszawie 

podjął inicjatywę urządzenia w całej Polsce u- 
roczystych obchodów w związku z 800 letnią 
rocznicą urodzin uczonego żydowskiego, rabina 
Majmonidesa. Projektowane są akademje z n- 
działem uczonych żydowskich i chrześcijań­
skich (!), specjalne prelekcje na wszystkich poi 
skich uniwersytetach, jak również uroczystości 
w synagogach, domach modlitwy i szkołach ży 
dowskich.

Znowu afera posła sanacyjnego.
Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu wśród 

przekazanych komisji regulaminowej wniosków 
o wydanie posłów sądom znalazł się również 
wniosek, dotyczący posła z BB. W ojciecha W oj 
Ciechowskiego. Jak się okazuje, nie chodzi tu 
n żadne oskarżenie prywatne, lecz wniosek był 
rezultatem rewizji, przeprowadzonej w związku 
drużyn konduktorskich PKP. przy ul. Widok, 
którego p. Wojciech Wojciechowski jest preze­
sem. Rewizja wykryła znaczno nadużycia w or­
ganizacji, wobec czego p. W ojciecha W ojcie­
chowskiego zawieszono w urzędowaniu, jako 
prezesa a prokurator wniósł o wydanie go są­
dom.

3 0 0 .00 0  złotych zdsfraudowali kierow­
nicy banku iv Pułtusku.

Prokurator przy sądzie okręgowym w War­
szawie zkońezyl już dochodzenie i sporządzU 
akt oskarżenia w olbrzymiej aferze bankowej, 
wykrytej w styczniu br. w Banku Przemysłow­
ców w Pułtusku. Afera polegała na bezpraw- 
nem wydawaniu pożyczek, oraz na przywłasz­
czeniu około 300.000 zł. Sprawa zapowiada się 
bardzo sensacyjnie ze względu na oskarżonych, 
wśród których znajduje się b. sędzia Gogolew­
ski oraz pisarz hipoteczny, Sikorski. Rozprawa 
odbędzie się w sądzie okręgowym w Warsza 
wie. sąd tylko na kilka dni uda na sesję wy 
jazd ową- do Pułtuska, by przesłuchań tam 
świadków.

Autobus z drużyną piłkarską wpadł 
do rowu

7 ludzi ciężko rannych.
W niedzielę wieczorem na szosie Poznań— 

Stełsze wydarzyła się katastrofa samochodowa, 
która pociągnęła za sobą znaczną liczbę ofiar. 
Mianowicie samochód ciężarowy, którym wra­
cała drużyna piłkarska z zawodów o mistrzo­
stwo klasy b. z kościańskim klubem sportowym 
w pobliżu wsi Komorniki z powodu poślizgnię­
cia kól, wywrócił się i spadł z kilkumetrowego 
nasypu do rowu. Niektórzy z jadących powy­
padali przez żelazną barjerę, inni zaś wraz 
z wozem stoczyli się do rowu. Z 25 osób jadą­
cych samochodem, 8 odniosło lżejsze obraże­
nia, 7 zaś jest ciężko rannych, przyczem dwom 
zagraża niebezpieczeństwo utraty życia. Ran­
nych przewieziono do szpitala w Poznaniu.

Rsda gminna w rękach kobiet.
Rada, gminna Mielno w pow. chojnickim 

będzie zapewne jedyną w Polsce, radą gminną, 
składającą, się prawie w  całości z kobiet. Na 
jedynej’ bowiem ugodowej liście dwunastu rad­
nych, złożonej w' komisji wyborczej, figuruje 
aż jedenaście kobiet.

Ciekawe jest. jak toż w tern gronie dzia­
łaczek czuć się będzie jeden mężczyzna. A mo­
że —  gdy się kobiety posprzeczają, —  wybio­
rą go na burmistrza?

Obity jajami pos. Sanojca skarży.
Poseł Sanojca wytoczył w Kołomyji proces 

70-letniej emerytce Krystynie Śliwińskiej za 
obicie go jajami oraz 64-letniej Katarzynie Wo- 
łoszczuk i Mieczysławowi Błońskiemu za na­
mawianie do tego czynu. Sędzia grodzki po w y­
słuchaniu obu stron skazał Śliwińską na 3 mie 
siane, a W oloszczukową na 1 miesiąc z zawie­
szeniem wykonania kary na 3 lata. Błoński zo­
stał uniewinniony.

Apelacja do... rabina.
Żydowski ..Moment”  (Nr. 250) donosi:
—  „Z  ciekawą ,.apelacją“ zwrócił się w 

tych dniach do rabina Chaima Grodzieńskiego, 
białostocki chrześcijanin. Chrześcijanin ten ma 
spór z żydowskim właścicielem domu % powo* 
dii mieszkania i zwTÓcił się w  tej sprawie do 
rabinatu w Białymstoku. Wyrok rabinów w y. 
padl niepomyślnie dla chrześcijańskiego powo­
da

Pomimo, że znajomi żydzi wyjaśnili mu. żo 
na wyrok rabinów niema apelacji, —  „Chrze­
ścijanin nie uspokoił się i doszedł do wniosku, 
że największym autorytetem rabinicznym jost 
obecnie rabin Grodzieński i do niego, jako do 
„najwyższego sądu“  skierował swoją skargę 
apelacyjną4'.

O ile fakt ten, podany przez żydow ski dzien­
nik wogóie odpowiada prawdzie, dziwić się nar 
leży postępowaniu owego p. G. i jego bezden­
nej naiwności. (

«— hOOt-.—  1

Z tarnobrzeskiego powiatu piszą nam:
Zacznę od zastrzeżenia. Nie jest moim za­

miarem „osłabianie44 w dzienniku stosunków 
panujących w powiecie tarnobrzeskim. Bo po­
dobno i gdzieindziej nie jest lepiej. Jednako­
woż, komu dobro państwa i zdrowie moralne 
społeczeństwa leży na sercu, ten musi sobie 
uświadomić gorzką nieraz prawdę. Oto mi tyl­
ko chodzi.

W  kronice tarnobrzeskiej mamy do zanoto­
wania kilka osobliwych wydarzeń z ostatnich 
dni. W  środę 7 b. ni. odbył się w Tarnobrzegu 
pogrzeb, zamordowanego w bestialski sposób, 
naczelnika Sądu Grodzkiego, ś. p. St. Krzosa. 
W  oddaniu ostatniej przysługi wzięły udział 
wielkie rzeszo ludności miejscowej, a ponadto 
przedstawiciele niemal wszystkich miejscowo­
ści powiatu. Był to objaw ogólnego żalu i ogro­
mnej popularności, jaką sic cieszył zmarły tra­
gicznie, ś. p. naczelnik Krzos. Podkreślano już 
w dziennikach jego niezwykłą, popularność, ale 
niech też będzie wiadomem, że śp. Krzos na te 
ogólną, sympatję sofcie naprawdę zasłużył. Był 
to urzędnik „z powołania44, który kierował sir 
zawsze sprawiedliwością, wyrozumiałością i kr 
tolickiem sumieniem.

Oczywiście przy takich nastrojach ludności 
w stosunku do zmarłego morderca nie mógł się 
ukryć. Odkryła go i wskazała ludność, wiejska 
zaraz nazajutrz po dokonanej zbrodni. Gorzej 
było w' samem mieście. Nic znano jeszcze zhrotł 
niarzn, ale to nic nie przeszkadzało, że różne 
lekkomyślne żywioły, z „1. K. C.“ na czele — 
w pogoni za sensacją —  dopatrywały się w 
morderstwie podobieństwa do sprawy Gcrgono 
wej. Dobrze się stało, że jeden z mówców nad 
trumną zmarłego wyraził podziękę Opatrzności 
za to, że dopomogła do wykrycia mordercy, —  
i że przynajmniej pod tym względem położyła 
kres tej nieszczęsnej tragedji i boleści, jaka 
oplotła rodzinę zmarłego siecią plotek.

Przejdźmy teraz do osoby zbrodniarza W y­
rósł on i wychował sic na gruncie tut. powiatu. 
Wyzuty z wszelkich uczuć ludzkich, człowiek 
potwór, ale podobno nie pierwszy i nie ostatni. 
Niechże ta zbrodnia wstrząśnie nami do głębi 
i niech pobudzi społeczeństwo do pracy nad

Proces żydów-kormmistów w Poznaniu.
W "S ą d z ie  A p e la cy jn y m  w  P oznaniu  

rozpoczęła  się rozprawa przeciwko 32 ko­
munistom. A pelację  od w yrok u  w  I instan  
c ji -wniosło 30 oskarżon ych . P oprzednia  roz 
p raw a  od b yw a ła  się w  K aliszu , gdzie  p rze ­
w ażna część  zasądzon ych  odsiad u je  ob ec­
n ie w ięzien ie . Główni oskarżeni otrzymali 
wszyscy po 5 lat więzienia. Są to : Lange 
Izrael, Jerachnił Bora Djamant, Chaja Aro 
nowicz, Łoja Flekowa, Jelka Eljasz, Bin­
da Rachjman, Najdek Josek r e i Icek. 
Szmaja Rubinowicz i Lejba Frenkel.

W szy scy  oskarżeni upraw iali czynną 
pracę destru kcy jn ą  w yw rotow ą . Zbiera li 
się. w spóln ie  w  parkach , od byw ali zebra­
nia w  dom ach  pryw atnych , rozrzucali u lot 
k i i k o lp ortow a li p ism a k om u n istyczn e. Po 
zatem  praw ie w szy scy  bra li u dzia ł w  „m a ­
sów ce44 w  dniu  1 m a ja  1933 r. O skarżony 
M ordka K lin ger skazany na 1 rok  w ięzie ­
n ia  b ron i się p ism em , w  k tórym  ośw iad cza  
że m ark sistą  n ie  jest. a n ależy  do partii 
sjonistyczno-rewizjonistycznej W in ę  oskar­
żonych  potw ierdzają, w zu pełn ości zezna­
n ia  św iadk ów  i kon fiden tów , przez k tó ­
rych p o lic ja  szczegółow o ś le d z iła . dz ia ła l­
n ość  an typaństw ow ą. Osk. L itm an  Kołton 
otrzym yw ał w e w ięzien iu  „g ry p sy ", które 
zaw iera ły  treść k om u n istyczn ą , oraz infor­
m a cje  co do za ch ow yw a n ia  się  w e w ięzie ­
n iu . R ozpraw a ze w zględu  na. ilość oskar­
żonych  potrwa, kil Mi dni. p raw d op od obn ie  
ok o ło  -i-ech dni. N ależy zaznaczyć, że 
w szyscy  skarżeni są żydam i.

Zwłoki Zmigroda znalsziono
pod Milanówkiem,

W  zw iązku  z pogłoską  o sam obójstw ie. 
w ład ze  p rok u ra torsk ie  w y d a ły  od p ow ied ­
n ie  z lecen ia  p o lic ji w  ccdu przeszu kan ia  i 
zidentyfikow ania, zw łok  sa m ob ó jców  znale 
ziornych ostatnio na. terenie P olsk i. N iew ąt 
p liw cnr b ow iem  w yd a w a ło  się. że jeśli Żm i 
g-rod targnął się na sw e życie , to u czyn ił 
to gdzieś na p ro w in c ji.

W  niedzielę, w ładzom  uda ło  się odszu ­
k ać zw łok i dyr. Ź m igroda  w  o k o licy  .Mila­
nów ka. Dyr. Żmigród był żydem, W  m arcu  

ub. w ystęp ow a ! on w  p roces ie  G orgono- 
w ej w  K rakow ie, ja k o  jeden  z ekspertów , 
bada jących  znalezion e ś la d y  krw i.

Urzędową pieczęć na psie.
W Warszawie przed sądem grodzkim toczył 

się interesujący proces. Oto komornik zajął nie 
jakiemu Bienieckiemu między jnnemi rzeczami 
psa. W  protokole komornika nr. 2205 pod po 
zycją nr. 2  pomiędzy dywanikiem i suknią zna-

odrodzeniem moralnem, do pielęgnowania idea-1 
-lów etycznych i katolickich zasad.

Ta zbrodnia straszna wola także potężnym j 
głosem do tych. którzy dzierżą władzę. Dajcie j 
tym szarym ludziom jakieś warunki do życia, j 
Na tych rozległych i żyznych ziemiach kreso-1 
wych mogłyby znaleźć prace i utrzymanie ty-] 
siące ludzi z powiatów przeludnionych. Ale. nin] 
Stoty, te ziemie polską, zroszoną krwią nasze 
go żołnierza zaprzepaszcza się. jak zaprzepaści I 
ło się za bezcen kilka tysięcy hektarów mająt- j 
ku lwic. Nie było na wykupno tych wielkich j 
obszarów pól miljona (!), ale za to znalazło się, 
miljon sześćset tysięcy złotych na zasiłki dla ■: 
kłócących się pań z e  Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet!

Drugi także tragiczny wypadek zakłócił śpo 
kój w tut. powiecie. Wiadomo już z dzienników, j 
że nauczyciel tut. gimnazjum. U., z pochodzenia I 
żyd, popełnił samobójstwo. Byl podobno zasus- j 
pendowany. ale za co. to już pozostaje tajemni 
cą władz. W każdym razie na ten temat krążą 
wprost nieprawdopodobne pogłoski w całym po 
wiecie. Mniejsza o to. ile w nich prawdy. Ale 
może teraz zrozumieją władze szkolne, dlacze­
go to katolicy tutejsi nie życzyli sobie koedu­
kacji w gimnazjum. Czy dzisiaj także nie maja. 
racji katolicy, że, protestują przeciwko narzu­
caniu dzieciom katolickim wycliowawców-ży- 
dów?

Godzi się jeszcze wspomnieć nieco o wybo­
rach gromadzkich. Jak wszędzie, tak i tutaj 
B. B. odniósł ..zwycięstwo4-. Ale jedynie dzięki 
temu, że powiatowy sztab B. B „ wtajemniczo­
ny-we wszystkie tajniki, przygotowywał w ybo­
ry od miesiąca. Ogól obywateli nie znał jeszcze 
dokładnie wymogów nowej ustawy, —  a zre­
sztą dzisiejszy szary człowiek na wsi czy w mie 
ście rozgoryczony i obojętny na wszystko.

O pracy społecznej w powiecie niema co rnó 
wić. Spółdzielnie takie jak: „Gleba44 i Składnica 
Kółek Rolniczych upadły, a ich upadek odczuii 
przedewszystkiem ezłonkowie-nziałowcy. Utrzy­
muje się jeszcze sklepik ..Bratniej Pom ocy '4 
Sandomierskiej, ale jak długo się utrzyma, ni;; 
wiadomo. Bo ..patrjoci44 tarnobrzescy wolą kn- 
pow-ać u swoich Blumów, Hoffertów, Floisze- 
rów itd. A. O.

lazło miejsce następujące wyszczególnienie: 
„pies czarny, szkocki owczarek, nazwiskiem 
„Pafnucy44, sztuk 1, wartość 60 zl.'4. —  W  cza­
sie licytacji wierzyciel, Klajtnmn, który przy­
był z komornikiem zauważył, że psa niema. 
Właściciel pieska. Bieniecki wyjaśnił, że. ..Paf­
nucy44 wyszedł na chwile „w  prywatnej spra­
wie4". Klajtman wyszedł rut podwórko, gwizdał 
i cmokał na psa. lecz ten kiwnął tylko ogonem 
i zbiegł jeszcze dalej. Wobec tego komornik spi 
sal protokół, głoszący, że „licytacja nic odbyła 
snfc wskutek niedostarczenia zajętego przedmio­
tu, który wydalił się za „własną, potrzebą".

Zrozumiała rzecz, że sprawa znalazła się w 
sądzie. Klajtman twierdził, że Bieniecki powi­
nien psa trzymać w domu. w dniu licytacji. Bie­
niecki zaś wyjaśniał, że pies „Pafnucy44 byl eho 
ry na pęcherz i w końcu Dawet zdechł, przed 
rozprawą. Sąd wydal wyrok uniewinniający.

MiC
KURS HOMILETYCZNY W RADOMIU. —

Z inicjatywy Księdza Biskupa Sandomierskie­
go. Wł. Jasińskiego, odbędzie, się dnia 2fi-go 
listopada b. r. jednodniowy Kurs Homiletyczny 
w Radomiu, w Domu Katolickim .parafji św. 
Jana, od godz. 10-tej. Tematy referatów na 
Kursie będą następujące: Ks. dr. Z. Pilch, 
redaktor ..Przeglądu Homiletycznego" „Zbliża­
nie Chrystusa w naszem przepowiadaniu44. Ks. 
dr. M. Wiśniewski, Marjanin z Warszawy, re­
daktor „Pro Christo44: „Ambona w obronie Ko­
ścioła44. Ks. prob. Ryclzy z Zagnańska: „W y­
chowawcza strona kazania". Ks. dr. A. Rę- 
ezajski: „Kwest,ja społeczna na ambonie44 i Ks. 
magister AA. Krawczyk, profesor homiletyki 
w Sandomierzu: „O kazaniach stanowych44. 
Karta uczestnictwa na Kurs 5 zł. Goście milo 
widziani! Za Komitet: Ks. W. Kosiński.

NOWE PLACÓWKI POLSKIE NA KRE­
SACH. Kuratorjum Budowy Domów Ludowych 
T. S. L.. kościołów i kaplic w Tarnopolu urzą­
dziło w tych dniach uroczystość poświęcenia 
kościoła rzym. kat. oraz otwarcia przedszkola 
w Jankowdcach w- pow. tarnopolskim, pomnaża 
ją o w ten sposób liczbę placówek polskości na 
kresach wschodnich.

p e t a r d a  w  z w i ą z k u  ż y d o w s k i m  w e
LWOWIE. Lwowskie starostwo grodzkie komu 
nikuje: Dnia 11 hm. około godz. 2 1 -ej wybuchła 
w lokalu Brith-Trumpeldor przy ul. Szopena 5 
petarda, powodując uszkodzenie tego lokalu. 
Ofiar w ludziach nic było. Zamachu dokonano 
prawdopodobnie na tle wewnętrznych tarć.

POSTERUNKOW Y ZABITY PRZEZ  
TRAM W AJ. AA' n iedzielę w AAarszawie. 
p rzy  p rzech odzen iu  przez jezdnię, w padł 
pod tram w aj st. posterunkowy Zygmunt 
Kisielewski z Równego. R annego p rzew ie ­
ziono do szpitala, gdzie m im o zab iegów  
lek arsk ich  zm arł po u p ływ ie  k ilk u  godzin .
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S T E F A N A  H Y I Y
mydl*. kre«v. perfumy. wedv koIoa*łn«
kosmetyki, sabki. c a 11 s t « r  j j  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d,
T O W A R  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E ,
N a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

Ceny niskie. Ceny niskie,

"‘‘‘‘‘rriTnimTTTTTTrr rrnn ri" r 11 inni i iiiim mi w n n n iii n i in —

111 zabiegów sierylizaoyjnych w ci^gu 
roku w Niemczech.

Kierownik rządowego szpitala w Berlinie, 
Dr. ScirlegŁl, w któreco zakładzie przeprowadza, 
sio większą część operatyj stery lizać,yjnych, 
podaje, że od 24 listopada ubiegłego roku do- 
konano dotychczas 111 kastracją}. Pod obser­
wacją lekarską znajduje się obecnie jeszcze 20 
przestępców, którzy zostali przeznaczeni do 
sterylizacji.

Rządowa prasa niemiecka stara się no­
wą ustawę n sterylizacji pogodzić z zasadami 
katolickicmi, W tym celu oman akuszerek 
„Deutsche Hcbamme44 usiłował nawet sfałszo­
wać oświadczenie organu -watykańskiego „ O s *  
seiwatore Romano'4. Ogłosił mianowicie, że 
..Osserv!rt-ore Romano” zapewirl, iż ust. nie­
miecka o sterylizacji nie sprzeciwia s ię  ency­
klice ..Ca-ti Conniibir. Biskup Berlina w yjaś­
nia obecnie, że twierdzenie organu akuszerek 
jest kłamstwem, albowiem .,Osaervntorc Ro­
m ano' 7. d. 10. VII. b. r. ustawę o sterylizacji 
uznał za niezgodną z ene. „Casti ( onnublr4.

Czy nowa afera we Francji.
Prasa popołudniowa dogo.-i o wykryciu w 

Rouen wielkiego oszustwa, sięgającego sumy 
przeszło 100 mhjonów franków. Wskutek dn 
numcjaeji wydalonego inżyniera, włoskiego po­
licja wpadła na trop oszustwa, jakiego do. 
puszczała się dyrekcja kamieniołomów, dostar 
czających kamienia do regulacji Sekwany. J a k  
twierdzi pra-sa. zarząd kamieniołomów dostar­
czył kierownictwu robót 4 ra,zy więcej kamie­
nia. aniżeli wynosi cala produkcja podległych 

! mu kamieniołomów. Tc fikcyjne dostawy były 
możliwo jedynie dzięki łapówkom dawanym 
kontrolerom. AAĄsokość tych łapówek sięgała 
kwoty 12.000 fr. miesięcznie. Tamy i bulwary 
nadbrzeżne zamiast przewidzianej w kosztury 
sie 30 cm. grubości, mają rzekomo tylko 12 do 
15 cm. grubości. Zarząd kamieniołomów prze. 
Czy tym faktom i twierdzi, że denuncjacja in­
żyniera włoskiego wysnuta jest z fantazji.

Kaści przedpotewego masiodonta dla psa
Z Chicago nadchodzą w dalszym ciągu 

szczegóły o zamknięciu wystawy „Stulecie po­
stępu'4 i o orgjach. któro wyprawiano p r z y  tej 
sposobności.

Publiczność ograbiła wystawę ze wszystkie 
go. cokolwiek można było zrabować ..jako pa­
miątki44. Setki ławek j krzeseł wrzucono do je. 
ziora Michigan. Dwustu policjantów przysła­
nych na pomoc nie mogło sobie poradzić z roz" 
szalałym motłochem. Goście jadący dźwigami 
na 0>4-,o piętrową wieżę ciskali z gćry butelka, 
mi. AV bazarze egipskim zła piono kosztowno 
dywany wschodnie. Policjant zatrzymał przy 
wyjściu 13-letniego chłopaka, który triumfalnie 
niósł dwie olbrzymie kości mastodenta, skra­
dzione z pawilonu paleontologicznego. Zapyta­
ny przez stróża bezpieczeństwa, czemu te za­
bytki skradł, odrzekł: —  „darni je do ogryzie 
nia mojemu psu14. Bezradnej policji przyszły z 
pomocą oddziały straży ogniowej, która osta­
tecznie sikawkami rozpędziła tłumy.

Jak się uczy 11-!etni król?
Król Piotr II. powołany został na tron po 

tragicznej śmierci ojca. wprost z kolcgjnm an­
gielskiego. O powrocie na dalsze nauki do An- 
glji nie może być już mowy. konstytucja bo­
wiem jugosłowiańska wymaga, aby monarcha 
przebywał stale na terytorjum swego państwa. 
Wobec tego król uczy się ..u siebie44, w pała 
cu razem z kilku rówieśnikami, specjalnie do­
branymi.

Wykładają, .królowi najlepsi pedagogowie 
belgradzcy, profesorowie uniwersytetu i ofice­
rowie sztabu generalnego. 1 1-letni król włada 
biegle pięcioma językami: serbskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim i rosyjskim. Szczegól­
nie dobrze, posiada język angielski. Jego ulu­
bione nauki —  to fizyka, mechanika i historia.

Król sypia w jednym pokoju ze swymi brać­
mi: Tomislawera i Andrzejem, latem i zimą 
przy otwartych oknach. Guwerner Anglik zaj­
muje przyległy pokój. Chłopcy wstają o wpół 
do siódmej rano. i po śniadaniu oraz gimnasty­
ce, przystępują od razu do nauki.

Zfóż składkę 
n u  p o w o d z i a n
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Żałosny koniec ambitnych łamierzeń.

Szczątki olbrzymiego samolotu holenderskiego, który brał udział w wyścigu lotniczym z Lon­
dynu <lo Australji. Samolot zderzył się przy powolnym starcie w g'órę z przejeżdżającym Sa 
mochodem w Allahabad w Indjack. Piloci zdołali wyskoczyć z płonącej maszyny prawie

w ostatniej oliwili.

Z teatru im. Słowackiego.
„Piękna Marsyljanka" —  komedja Piotra

Bertona.

Pamiętamy to „Piękną Macsyljanko" z 
przed kilkunastu lat ze* sceny ludowej przy 
ulicy Rajskiej w. Krakowie. Teatr im. Słowac­
kiego powtórzył ją  obecnie z okazji... niewia­
domo jakiej. Ale najwidoczniej dyrekcji ta 

właśnie komeclja Piotra Bertona o Napoleonie, 
pierwszym konsulu Francji, zalecającym się do 
pięknej Joanny do Briantes —  wydawała- się 
w  polnym sezonie teatralnym najaktualniej­
sza.... Co prawda, scena nasza, scena narodo­
wa powinna w pierwszym rzędzie służyć pol­
skim .autorom —  ale jeśli już mowa o zagrani­
cy, to wśród stałych bywalców teatralnych 
słyszy się. coraz częściej, na marginesie uwag
0 teatrze, nazwiska autorów obcych, n nas nie 
znanych ze sceny, a grywanych z powodzeniom 
za granicą. Mówi się więc o francuskich auto­
rach: Saszy Cuitry m, Jerzym de Porto-Błche, 
Klaudjnszu Rogcr-Mor.rio. Stefanie Rey i in­
nych. A z włoskiego dramatu i komcd.it przy­
chodzą na myśl: Aiberto Cassela, Kino Alessi, 
Arnoldo ITac.earoli, T.uigi Pirandello. Ugo Fa- 
lena. Aiberto Calantuoni i inni. Byłoby w  czem 
wybierać. Jest- tam i dramat, jest komedja. 
nawet bardzo lekka —  bo tego YemeuilFa i 
ArehanFa już znamy. Kie może więc 1 tracąca 
myszką komedja Piotra Bertona zaspokoić 6ma 
ku widowni, która pamięta przecież —  Sardom

Ale ostatecznie —  stało się.
Rolę tytułową w komedji Bertona zagrała 

p. K. Ankwicz-Szyjkowska z dużą finezją i 
szeroką skalą nastrojów i kolorytu poszcze­
gólnych motywów dramatycznych j komicznych. 
Talent artystki znajduje się w pełni rozwoju- 
Napoleona grał p. T. Białkowski i mial do­
skonalą maskę i sylwetkę, Z  dużego zespołu 
wyróżniła się gra pp.: Klońskiej, Burnatowi­
cza (napoleoński amant, pułkownik Crisenoy), 
Kułakowskiego, Hierowskiego, Wrońskiego i in 
nych. Miała też sztuka żywe i barwne epizody, 
do których można zaliczyć scenę w III akcie 
z (polkojowemi. Maleńką tę scenę zagrały z 
wdziękiem i swobodą pp. E. Jaworska i M. 
Biliżanka. Również sceny zbiorowe miały nich
1 życie, co jest zasługą p. J. Karbowskiego, 
który sztukę reżyserował.

ANTONI WAŚKGWSKI.

Zdrowie robotnika
a wydajność pracy.

Nadchodzi zima, okres sloty, wiatrów i zim 
na. Pod względem zdrowotności je st .to  czas 
najgorszy, duża ilość chorób narządów odde­
chowych i reumatyzmu. Choroby te atakują 
przeważnie ludność pracującą. Przyczynia się 
do tego niewątpliwie brak należytego odzienia, 
ciepłego płaszcza i całych butów. Ale pozatem 
jest jeszcze inny czynnik, może nawet groźniej 
szy, niż brak zabezpieczenia przed zimnem: jest 
nim stałe przegrzewanie pomieszczeń fabrycz­
nych. Panuje w nich w zimie upał i zaduch, 
brak im należytej wentylacji.

Znaczenie właściwej temperatury powietrza 
przy pracy ocenili najlepiej Amerykanie i An­
glicy. W  krajach tych poświęca się wiele ba­
dań i wysiłków dla stworzenia w pomieszcze­
niach do pracy t. zw. „komfortu atmosferycz­
nego". Temperatura pomieszczeń posiada — 
według ich badań —  wielki wpływ na zdrowie 
robotnika i wydajność jego pracy. Temperatu­
ra ta powinna być dostosowana do rodzaju pra 
cy  robotnika, do jego właściwości fizjologicz­
nych, nie może więc być ani za w-ysoka, ani za 
niska. W  innej temperaturze powinni pracować 
urzędnicy, w innej robotnicy fizyczni i to zależ 
nie od ciężkości pracy.

Praca w zaduchu i gorącu obniża odporność 
człowieka, wydelikaca niepotrzebnie organizm; 
to też po wyjściu z pracy lada podmuch wiatru 
powoduje zaziębienie. Liczba zaś tych zazię- 
bień jest w naszych niehigjenicznych warun­
kach pracy tak duża, tyle pochłania straco­
nych dniówek, zasiłków, leczenia i tak bardzo 
odbija sic na wydajności pracy polskiego ro­
botnika, że warto temu położyć kres. W  każ­
dym warsztacie pracy powinien panować kom­
fort atmosferyczny. Jest to rzecz niedroga, a 
doniosła w skutkach.

Wyznanie wielkiego poety
i pisarza Francji.

W śród  in te ligen cji k a to lick ie j w zrasta  
za in teresow an ie p ism am i ClaudeBa, U ro­
dzony w  V illenou ve 18G8 r. op isu je  on  
w  „M a C onversion" p roces sw ego n a w ró ­
ceń.'a do K ościo ła . P ism a  jeg o  tchną n ie ­
zw y k łą  g łęb ią  i żarem  u czu ć  re lig ijn ych . 
O. C laudoBu ostatn io  p isa li: Jacrfucs R i- 
v iere  („P a u l C laudel, p oete  ch retien “ ) i .Ta- 
k ób  M adau le w  sw em  obszernem  stud ium  
„L e  Genie cle P aul C laudel" a w reszcie  n ie­
daw n o u kaza ła  się w  N iem czech  praca  P.o- 
herta G rosche o „sztu ce  p o e ty ck ie j '1 („L 'A rt 
P oetiqe“) C laudeBa. O becnie p rasa  fran cu  
ska  an a lizu je  ostatn ią  p racę  ClaudeBa 
„P osition s  et P rcpositions*  (T ezy i w n io - 
ski) T om  II. W  czasop iśm ie „U es N ouve . 
los L ittcra res*  ''29. IX . 30) .Yeanne A ncelet 
Hustatihe przyp om in a , że k ied y  rozp isy ­
w a n o  ankietę  w śród  in te ligen cji fra n cu ­
sk ie j na  tem at: „C e  que je  sains de D ietl" 
(Co w iem  o B ogu ?) w ów cza s  w śród  w ielu  
odpow iedzi, p od a n ych  przez teo logów , f i lo ­
zofów', w ierzących  lu b  scep tyk ów  od p o ­
w iedź P aw ła  GlaudeFa b rzm ia ła :

„C o  w iem  o B ogu ? D osłow n ie  to sam o. 
co  m ó w i katech izm  —  ani m n ie j an i w ię ­
cej !“.

C laudel w yraźn ie  i p rzy  każdej ok azji 
podkreśla swą wiarę w naukę Kościoła ka 
tolickiego. O statnia jego  praca  „P osition s  
et P rop osition s" p ośw ięcon a  zosta ła  w y ­
łączn ie  p od sta w ow y m  zagadn ien iom  reli- 
g ji ; d z ie ło  to  stanow i ja k b y  w span ia ły  k o ­
m entarz d o  katech izm u .

W  p oszczegó ln ych  rozdzia łach  te j ostat 
n ie j k s iążk i C laudeBa zn a jd u jem y  tak ie  
ciek aw e p rob lem y, jak  rozw ażan ia  o ta ­
jem n icy  cierp ienia , rozpraw ę o  spraw ie­
d liw ości (napisaną pod  w rażen iem  prze­
czytanej książk i P rou d h on ’a, w y ja śn ien ie  
dogm atu  k a to lick ieg o  o rzeczach  osta tecz­
n ych , o karze w ieczn e j, w y ja śn ien ie  p ro ­
blem u zła  i grzech u  p ierw orod n ego  i ta ­
jem n icy  W cie len ia , w reszcie  ogrom n ie  c ie ­
kaw ą rozpraw ę n a  tem at dzia łan ia  E uch a ­
rystii na  fizy czn ą  strono człow iek a  (La 
physicpie de P E ucharistie). Ten ostatni te ­
mat p oru sza ł w  sw oim  czasie s łyn n y  o jc ie c  
M arm ion.

W id z im y  w ięc. że książka ClaudeBa 
m oże przyn ieść bardzo  w ie le  p ożytk u  
w spółczesnej in te ligen cji, szu k a jące j B o­
ga. lub pragnącej pog łęb ić  sw ą w iarę. Sann 
C laudel zdaje sobie spraw ę z m isji, jaką 
przez sw ą pracę p isarską  w yk on yw a . P i­
sze on :

Będzie dla mnie pociechą, gdy już znaj­
dę się na łożu śmierci —  pomyśleć, że m o­

je książki nie dorzucały nic trucizny do tej 
olbrzymiej masy zwątpień i brudu moral­
nego, które dziś trapią skołataną ludzkość, 
lecz że te książki dla tych, co je czytają i 
czytać będą — mogą stać się pobudką do 
ugruntowania wiary, nadziei i pogody du­
chowej". (K AP).

* 000000-------

Z frontu walki z analfabetyzmem.
Wielka akcja oświatowa, p. n. „Miesiąc 

walki z analfabetyzmem", zainicjowana przez 
Macierz Szkolną, o której już pokrótce pisaliś­
my, zataczać zaczyna w społeczeństwie coraz 
szersze kręgi.

Dziesiątki zrzeszeń społecznych 5 kultural­
nych, skupiających setki tysięcy najbardziej 
uspołecznionych Polek i Polaków zgłosiły już 
swój akces do tej akcji. Organizacja jej jest w 
toku. Plan akcji jest pomyślany bardzo trafnie 
i celowo. W obec tego, iż dotychczasowe próby 
zbiorowego nauczania analfabetów nio dawały 
należytych rezultatów, akcja obecna przepro­
wadzona będzie w formie indywidualnego nau­
czania przez ludzi dobrej woli poszczególnych 
analfabetów. Zapał, z jalyim poszczególne orga­
nizacje i ich członkowie przystąpiły do akcji 
walki z analfabetyzmem pozwala mieć nadzie­
ję, iż już w najbliższych miesiącach setki tysię 
ey dorosłych i dorastających analfabetów po­
siądzie umiejętność czytania. Wr ten sposób 
częściowo pokonana zostanie ta groźna klęska 
społeczna Polski, jaką jest istnienie dotychczas 
w państwie polskiem zgórą 6 miljonów analfa­
betów.

Organizacje i zrzeszenia społeczne, które 
dotychczas nie zgłosiły swego akcesu do akcji 
„Miesiąca walki z analfabetyzmem" powinny 
jak najrychlej nawiązać w tej sprawie kontakt 
z Zarządem Głównym Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 7.

 o o o o o ------------

Doświadczenia nad wyzyska­
niem energji morskiej.

W kołach uczonych belgijskich z niezwy- 
kłem zainteresowaniem -śledzone są doświad­
czenia inż. Cartiera, mające na celu wyzyska­
nie energji fal morskich. Balowanie morza jest. 
wykorzystane przez zanurzenie specjalnych 
turbin do maksymalni ? głębokości 20 m. Zao­
patrzone są one w cały szereg aparatów po­
mocniczych, które pozwalają przenieść zebra­
ną enorgję na inne aparaty i zastosować je do 
poruszania maszyn. Dotychczasowe doświad­
czenia prowadzone przez prof. Cartier w obec­
ności całego szeregu wybitnych uczonych bel­
gijskich dały wyniki dodatnie, nawet przy zu­
pełnie spokojnej powierzchni morza. Prof. Car­
tier przystąpił obecnie do udoskonalenia swe­
go aparatu. —  świat, naukowy nio może się 
jeszcze wypowiedzieć o zastosowaniu tego wy­
nalazku. Wzbudza on jednak ogólne zaintere­
sowanie. a uczeni przypisują wielką, wagę dal­
szym doświadczeniom, w których ostatnio 
wziął nawet udział pionier lotów do stratosfery 
prof. Piccard. Różnica miedzy doświadczenia­
mi inż. Cartiera a doświadczeniami prowadzo- 
nemi nad wyzyskaniem energji morskiej przez 
prof. CIaude’a, polega głównie na. tern, że inż. 
Cartier wykorzystuje .jedynie mechaniczny nie

Tygodniki dla dzieci i młodzieży.
MOJE PISEMKO nr. 45 z 10 listopada,

zaw iera  szk ic h is to ry czn y  o  od zysk an iu  
przez  P aństw o P o lsk ie  n iep od leg łości, d a l- 
szy  ciąg  p o w ie śc i M arji B u y n o -A rctow e j, 
p. t. „D z ie ck o  M orza", op ow ieść  „K ończą, 
się p iękn e dni...", p ow ieść  M arji G erson- 
D ąbrow sk ie j „R ogata  D usza", w reszcie  
k on k u rs  d om yśln ości. A dres re d a k c ji tego 
d osk on a le  p row a d zon eg o  ty g od n ik a  ilu stro  
w an ego d la  dzieci. Z ak ład y  W yd aw n icza  
M. A rt. w  W arszaw ie

„PŁOM YK" I „PŁOM YCZEK" —  ty g o ­
dn ik  dla dzieci i m łodzieży , nr. 13. B a rw ­
n ie  ob fic ie  ilu strow an e to -pismo, p rzyn osi 
w  ostatnich  zeszytach  w ie le  c iek a w ych  
op ow ieści, w ierszyk ów  i rozryw ek . A dres 
R eda k cji: W arszaw a, W ybrzeże  K ościu sz­
k ow sk ie  35.

(Radio.
ROCZNICE MUZYCZNE W RAD JO. W  ro­

ku przyszłym świat muzyczny obchodzi kilka 
wielkich rocznic, które znajdą odpowiednie u- 
względnionie w programach Polskiego Radja. 
Sto lat- mija właśnie od urodzin Ludwika Gri>63- 
in,ana twórcy opery ..Duch W ojew ody". Zna­
komity ten kompozytor i dyrektor Opery w 
Warszawie, zmarł w r. 1915. Również w  bie­
żącym sezonie muzycznym przypada st-ulecie 
urodzin rówieśnika Grossmana —  Henryka 
Wieniawskiego, którego utwory są wprawdzie 
i obecnie często grywane w radjo. ale któremu 
poświęci się jeszcze specjalni! audycję. W  r. 
1734, czyli 200 lat temu urodził się twtórca 
pierwszej -opery polskiej —  Maciej Kamieński. 
Od czasu jego ..Nędzy uszczęśliwionej" rozpo­
czynają się dzieje naszej twórczości operowej. 
Pozatem w przyszłym roku mija 150 lat od 
daty urodzin Karola. Kurpińskiego, twórcy 
..Krakowiaków i górali" —  z obcych zaś w 
przyszłym roku przypada stulecie śmierci Belli 
niego twórcy „N orm y" i ..Lunatyczki". Jedną 
z tych oper. a hyc może i obydwie, Polskie 
Rad jo  transmitować będzie z Włoch.

 06----------

Programy stacyi radiowych.
Środa, 14 listopada 1934.

Kraków, (304.3) G.: 0.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał cza-su, hej­
nał z W ieży Marj. 12.03 Transmisja z War­
szawy; 13.05 Płyty; 15.30 Transmisje z Warsz.; 
15.35 „Frontem do morza"; 15.45 Fragment te­
atralny: 10.00 Koncert ork. kameralnej; 16,45 
10.45 Transmisje z Warszawy; 18.00 ódc-zyt: 
,Stanowisko polszczyzny wśród języków sło­
wiańskich; 18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 
Koncert chóru katedralnego z Poznania; 18.45 
Odczyt z Warszawy; 19.00 Płyty; 19.20 Aktnal 
na pogadanka; 19.30 Serenada i temat z waria­
cjami T. Blmnera: 19.45 Program na dzień nast.
19.50 Wiadomości sportowe z Wa-rsz.; 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Wieczór 
Mickiewiczowski; 20.15 Transmisja z Warszawy 
21.30 Odczyt: pt. „Żolnierz-airtysta"; 21.40 Re­
cital wiolonczelowy; 22.00 Koncert reklamowy;
22.15 Transmisje z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 0.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 15.45 „5  minet wiatru od morza";'
15.50 Lwowska chwilka L. O. P. P.: 18.00 Nau 
ka stenografii przez radjo; 21,30 „Zima myśli­
wego w Polsce"; 22.15 Koncert orkie-stry ko­
lejowej.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń .*Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka 
poranna, z płyt; 6.52 Gimnastyka; 7.15 Dzien­
nik poranny; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
11,57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Przegl. 
prasy; 12.10 Koncert; 13.00 Dziennik południo­
wy; 13.05 Płyty. 15.30 Wiadomości o eksperci© 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Frag­
ment teatralny; 16.00 Koncert z Krakowa;' 
17.00 litwory skrzypcowe; 17.25 „Międzynaro­
dowe Zjazdy Kobiet5’ ; 17.35 Ar je j  pieśni; 17.50 
Poradnik sportowy; 18.00 Skrzynka pocztowa,’ 
18.10 Życie kulturalno i artystyczno stolicy;
18.15 Koncert z Poznania; 18.45 „Rozwój form 
handlu zagranicznego"; 19.00 Płyty 19.20 Po­
gadanka aktualna; 19.30 Serenada i temat z wa 
rjo.cja.mi T. Blumera; 19.45 Program na dzień 
następny; 19 50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Wieczór Mickiewiczowski; 20.45 Dziennik wie­
czorny; 20 r,5 .ln.V pracujemy w  Polsce; 2100 
Koncert Chopinowski; 10.30 Pogadanka w ję ­
zyku angielskim ze Lwowa; 21.30 Recital wio- 
h>ne,2olewy; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
Płyty; 22.35 Muzyka lekka; 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne; 23.05 D, e. muzyki lelek i ej.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
„W ieczny Chrystus, a człowiek 
18.00 .Pogadanka z działu „G o­

spodyni śląska"; 21.30 Szkic literacki, „Czwart 
kowy obiad-’ ; 23.05 Skrzynka pocztowa dla mię 
dzynarodowego zrzeszenia Katowicardów,

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 10.
Sensacja i atrakcja najwyższej klasy. Artysta światowej sławy słynny ipiewjk wiedeński Ryszard

TAUBER, w fenomenalnym filmie.

Marzeraia miłosne Dramat n» tle ży­
cia Franciszka Scbu-

 ------  — ----- ----------------—  — — —  berta. — Reż. Paul
Stein. W głównych rolach R. Tauber, .1. Baster. Karl Ksmond. Muzyka Franciszka Schuberta 

Ł*Ssc f le h a n  m e in e  Llader Niedokończona symfonja.
Stosownie do plebiscytu w którem 99% gości „Uciechy" wypowiedziało sie za wprowa­
dzeniem orkiestry do specjalnych filmów, ż.nana z występów w Polskiem Radjo orkiestra 
kameralna Dr. Adama Hermana odegra przed filmem Fantazję z utworów Schuberta (z filmu 
Marzenia miłosne). — Uwaga: Koncert ork. o godz. 7 i 9 wiecz. przez pierwazycb kilka dni.

mai ruch powierzchni morskiej, natomiast p ro f.1 gospodarcze; 
Claude oparł swe doświadczenia na różnicy j w spółczesny: 
temperatur, jaka istniej na znacznych głębo­
kościach w stosunku do powierzchni morza, j
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Wtorek' 13: Stanisława Kostki, Eugeniusza 

tolet. b. w.
Wschód slońoa 6.52, zachód 15.48.
Długość dnia 8  godzin i 56 min.

Środa 14: Jo-zafata bm., Bogdana i Klemenly-' 
na m.
Wschód słońca 6.54, zachód 15.46.
Długość dnia 8  godzin i 53 min.

OŚW IETLENIE UL. KS. JÓZEFA. Dnia 
D. lis top ad a  br. u ru ch om iła  E lek trow nia  
m ie jsk a  ośw ietlen ie  ul. Ks. Józefa  na p rze ­
strzen i o d  roga tk i aż do g ra n icy  m iasta  tj. 
d o  gm in y  P rzegorza ły . U licę  tę ośw ietlono 
jporaz p ierw szy  26 la m p a m i po 200  watt. 
O św ietlen ie  je j p rzy czy n i się  w  znacznej 
m ierze  do pod n iesien ia  bezp ieczeństw a 
p u b liczn eg o  n a  jedn ej z g łów n ych  arterji 
w iod ą cy ch  do L asu  W olsk ieg o .

OKRADŁ ŻYDOWSKĄ KOSTNICĘ. Sonem 
syhe-in Jakób, Salinarna 2. doniósł organom 
PI*., że w  nocy z, 10 na U  hm. nieznany spraw 
ca dostał się zapomocą dobranego klucza lub 
wytrycha do kostnicy na cmentarzu -izraelickim 
przy ul. JwoMBSimskiej 23, skąd skradł G prze­
ścieradeł, 5 ręczników, 2 liny i 5 koszul bia­
łych.

ZGINĘŁY FUTRA WARTOŚCI 2 TYS. ZŁ.
•rfchlang W iktor, Czarnowiejska 43. doniósł 
organom RP-, że dnia 11 bm. między godz. 
17.45 a 18.20 nieznany sprawca, dostał się do 

mieszkania przez odłożenie rygli w.lego
drzwiach, skąd skradł 2 futra męskie 
s-kie wartości 2.000  zł.

clam-

7. A  W  J A D O M IU N IA  I K O M U N IK A T Y :
Z  TOW ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO W 

KRAKOWIE. W  czwartek dnia 15 b. m. o go­
dzinie 6 wiecz. w sali Seminarjum Piiozoficzno- 
po U. J. (Piłsudskiego 41 wygios.i Dr. A. Sta- 
warski odczyt p. t. ..Złudzenia logistyki11.

POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO 
GICZNE (oddział krakowski) urządza w czwar" 
tek, 15 bm. o goćt-z. 18-tej w sali wykładowej 
kliniki dermatologicznej U. J. zwyczajne posie 
dzenie naukowe.

JUŻ W DAWNYCH CZASACH stwierdzo­
no naukowo, że cukier dodaje mięśniom sił, 
wzmacnia obieg krwi i działa kojąco r,a sy­
stem nerwowy. Jest on zatem nieocenionym 
środkiem do wzmacniania organizmu. Pakt ten 
winien nakłonić każdego do motywie częstego 
spożywania c-ukru w każdej podać:. Nadaje się 
do tego sczególnie projzek budyniowy Dra 
Oetkera, z którego za pomocą mleka, masła 
I cukru sporządzić można łatwo wspaniały bu­
dyń, jeden z najtańszych i najlepszych de.-e- 
rów.

— —oo------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek 13 listopada -Piękna Marsyljankn’
Środa: ..Rzeczpospolita Poetów-*.
Czwartek: „Lilia Wencda*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ZemSta Dra Fu Manchu.
W ANDA: „V iva Villa“ (Wallace, Beery).
APOLLO: Maskarada.
SZTUKA: Zbrodnia w Trinidad.
UCIECHA: „Marzenia miłosne1*.
SŁONKO: Dzieje grzechu.
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży11 i „Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego11.
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna.
BAGATELA: „Gniazdo zakochanych1* oraz 

rew-ja pt. Hopla! Hopla!
k i n o  DOMU ŻOŁNIERZA: 12, 14 i 15 listo 

pada 1934 r, „Nie zdradzaj1’.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj we wtorek komedja P. Berto- 
na „Piękna Marsyljanka“ w opracowaniu sce- 
nicznem reż. J. Karbowskiego w premjerowej 
obsadzie z pp.: Ankwicz-Szyjkowską w roli ty­
tułowej i Białkowskim jako Napoleonem. —  -Tu 
tro w środę, po cenach zniżonych, komedja L. 
H. Morstina ,Rzeczpospolita Poetów-1* z dyr. 
Osterwą w roli głównej, z udziałem całego ze­
społu artystycznego. —  W czwartek, po cenach 
najniższych, „Lilia Weneda*1 J. Słowackiego.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie komedja 
Wincentego Rapackiego pt. „Człowiek, który 
nie pije**.

IMRE UNGAR, niewidomy pianista-wirtuoz, 
wystąpi w Krakowie w niedzielę 18 bm. w Sta­
rym Teatrze.
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Kurs sadowniczy w Mogile.
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę­

skiej w Mogile pod opieką O. Józefa Vracki, 
Cystersa i Żeńskiej, pozostające pod patrona­
tem ks. wikarego Rutany, urządziły w dniach 
4 bm. czterodniowy kurs sadownictwa praktyez 
no-teoretyczny. Kurs otwarł przeor OO. Cyster 
sów-, zachęciwszy młodzież do sumiennego u- 
czeszezania i korzystania z nauki, odtwarzając 
doniosłość i znaczenie tej gałęzi wiedzy, którą 
w Polsce zaszczepili 0 0 . Cystersi. Na kurs przy

Demonstracje akademickie Import
W ROCZNICĘ ŚMIERCI ŚP. W ACŁAW SKIEGO.

!f|ł

W  dniu wczorajszym odprawił w kościele 
akademickim św-. Anny ks. prałat Masny nabo­
żeństw-© żałobne za śp. Wacławskiego. Wielką 
świątynię, wypełniła młodzież uczelni krakow­
skich po brzegi. Po nabożeństwie młodzież usi­
łowała urządzić pochód. Ponieważ jego Organ! 
zatorzy nie mieli zezwolenia władz, policja roz­
proszyła uczestników- pochodu, którzy podążyli 
na uniwersytet, udali się do niektórych sal w y­
kładowych i usunęli z nich studentów żydów. 
Wzburzony tłum młodzieży uspokajał student

Rymar. Mimo to zebrani usiłowali raz jeszcze 
urządzić pochód w- kierunku Rynku gl. Po dro­
dze zostali ponownie rozproszeni przez policję. 
W czasie zajść policja dokonała aresztowania 
6 studentów.

Studenci powrócili na uniwersytet, gdzie 
przemówił do nich rektor Maziarski, wzx wajac 
do uspokojenia. Zaznaczyć należy, żc w demon 
strnejach wzięła udział młodzież różnych ugru 
powań nietyiko narodowych.

Proces o cegły na budowę „Domu Śląskiego"
7 b. m. w Sądzie O' rogowym Cywilnym 

przed sędzią Łazarskim odbyła się dyj.sza roz­
prawa Związku Obrony Kresów Zachodnich w 
glośnym procesie tego Związku przeciw biuru 
ceglanemu w Żywcu, o niedostarczenie zaplaco’  
nej cegły. IV biurze tem partycypuje również 
gmina miasta Żywca.

Zwracało uwagę, że do tej pary w wymie­
nionej sprawie zastępował gminę miasta Żyw­
ca adwokat dr. Mazanek obecnie zaś wystąpił 
jako zastępca tej gminy żyd adwokat dr. Ho­
rowitz. Przedmiotem rozprawy i zeznań świad­
ków była sprawa weksla kaucyjnego, który 
Związkowi wystawiło biuro sprzedaży cegły w 
Żywcu, a który okazał się zupełnie bezwarto­
ściowym.

Przesłuchiwano na tę okoliczność em. rad­

cę okręg. Dyrekcji Robót Melcherla, h. dyr. 
Związku Obrony Kresów Zach. Kobrzyńskiego, 
zawiadowcę biura sprzedaży ceglv w Ż y w c u  

Kolarza i li. burmistrza Żywca p. Bielewicza. 
Kolarz i Bielewicz zeznali jakoby rzekomo nie 
ukrywali przed Idijentami teg'o, żc biuro nie 
ma osobowości prawnej. Natomiast Związek 0- 
brony Kresów Zachodnich., zastąpiony przez 
adwokata, dr. Brema, podtrzymuje twierdzenie, 
iż ta okoliczność nie była nm znana i nie mógł 
wiedzieć, że gwarancie biura są bez wartości.

Rozprawę odroczono celem przesłuchania 
dalszych świadków-. Nastąpić ma w szczególno­
ści konfrontacja p. Kolarza z r. Melcherłem j 
sprowadzenie na rozprawę żyda Szwarza, któ­
ry jako członek biura, sprzedaży cegły w Żyw­
cu. naraził Związek na stratę.

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  $  W  I T i i

Wielki program niebywałych sensacji! — Najnowsza rewelacja. — Szczyt emocji.

z e n s t a  D r a  f t  n a n c h a
Niesamowite przygody największego awanturnika i szarlatana, którego życie było jednym pa­
smem przestępsiw. W ro- t A /o r n n r  f i l a m i  w innych rolach Jean Arthur, Neil Ha­

li tytułowej genialny ■» CHUCI U lc ll lU  milton, William Austin.

W programie doskonałe dodatki diwiekowe.

O b c e  miasto.
Prawie tragicznie przedstawia się dla potrzebne? i jakim cudem trwają' na swych pu- 

katolika-krakowianina „Kaźmierz", ongiś stynaach?
polskie miasto, dziś giietto żydowskie. Tra-j A świątynie stoją pogrążono w smutnej za i 
gizm powiększa widok na wdeże kościelna dumio nad tem, co tu niegdyś było, jak jest 
Kaźmierza sterczące ku niebu ponad żydów obecnie i jak jeszcze być może. I skarżą się, że;
ską dzielnicę. Temu tragizmowi poświecił obsiedli je ludzie obcy pochodzeniem, wiarą, ‘
prof Mossoczy swój artykuł, którego druk duszą, mową, obyczajem i ubiorem, którzy do
zaczynamy. —  Red. „Gł. NR.

sprawiać

kościołów żywić mogą chyba tylko wzgardę 
’ Lub nienawiść i skarżą, sic na zatwardziałe serca

n  i 1 tych wszystkich, których świętym obowiązkiem zahlnkał sie ■ - "

Groźba interwencji policji na meczu 
Pogoń — Wisła.

IV uzupełnieniu wyniku meczu Pogoń —> 
Misia, rozegranego we Lwowie podajemy dal­
sze szczegóły wredlug relacji Polskiej Agencji 
Telegraf. Zwycięstwo Pogoni było zupełnie za- 
shtóone, gdyż górowała ona przez cały czas 
nad przeciwnikiem. Pozatem Pogoń znajdowa­
ła się cały czas w- ataku, podczas gdy  napad 
Wisły zawiódł na całej linjj. \Y najlepszym wy 
padku u gości zadowolili obrońcy i pomocnicy. 
Dobry był również bramkarz Koźmin, który 
obronił rzut kamy Niechoioła.

Zawody miały bardzo emocjonujący i zupeł­
nie nieoczekiwany przebieg. Mianowicie od sa­
mego początku Wisła zaczęła grać ostro i bru­
talnie. Pierwszą ofiarą padl Nahaczewski już 
w 9-tej minucie sfaulowany przez Kotlarczyąa 
11. Lwowianina, zniesiono z boiska i dopiero po 
15 minutach wróci!, grając do końca z ręką 
na temblaku, Kotlarczy.kowi II diotrzymywał 
placu w brutalnej grze drugi gracz W idy Fe. 
ret. Punktem kulminacyjnym wybryków było 
kopnięcie Niechetola przez Fereia na kilka mi­
nut przed końcem, w chwili gdy piłka znajdo, 
wała się daleko od tego miejsca. Sędzia p. Glin­
ka był niezdecydowany jak zareagować. Dopie­
ro burza na widowni oraz interwencja komisa. 
rza policji (!), który zagrozi! interwencją poli­
cji (!) o ile sędzia nie opanuje sytuacji, skłoni, 
la sędziego do usunięcia Fereta z boiska. Po­
nieważ; gracz Wisły odmówił opuszczenia boi­
ska, sędzin, przeczekał przepisowe trzy minuty, 
a następnie odgwizdał walkower 3:0 na rzecz 
Pogoni.

Jedyną bramkę dla Pogoni strzelił Wasze- 
wicz. Pozatem N icdicioł nie wyzyskał karnesri.

 on.-------

OLECKIEMU ODEBRANO MISTRZOSTWO 
POLSKI i przyznano Kiełbasie. Uczyniło to 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Towarzystw Kolarskich na wniosek 
Śląska.

 0 0 °OQO----------

Składki złożons w Adm. „Głosu Narodu*4
N A  K U C H N IĘ  S IO S T R Y  S A M U E L ! X .

X . zł. l i . — , Haiti oh Józef, K rzeszow ice zl. 
5.— .

N A  A R C Y B IS K U P I  K O M IT E T  R A T U N .  
K O W Y  D L A  P O W O D Z IA N  W o jc ie ch  Ślu­
sarz, K opce , L eśn iczów k a , zł. 20.— .

N A  P O W O D Z IA N  Ludm iła  Sem eno- 
•• icz. Ł ętow n ia  zł. 10.— , Józefow ie N u rk o­
w ie zl. 5.— .

N A  A R C Y B IS K U P I  K O M IT E T  R A T U N ­
KOW Y' Józefow ie K u rk ow ie  zł. 5.— , X . X. 
zl. 5.— , ś w h k o w s k a  zł. 5.— .

Szczególne wrażenie mus; 
mierz na obcym przybyszu, k tóij  ̂]1y] 0 trwać tu na własnej zjenii i bronić przed i
do tej starej dzielnicy Kraków a po ,a7- l 'leu'  «j,,wa,zja o.pcvch przybyszów progów swoich sta-!
szy, zachował więc zmysł krytyczny wobec wie rvd)
In spraw, do których tutejszy długoletni m>e- którzy powinni byli te świątynie 

czaić, jak relikwje przeszłości, kochać, jako
zązkamdec przywyknął, odnosi się do nici,i o b c ^ ^  wielk}6h ^  ^  ^ ft

jęttue lub wcale nad menu mę me m starw ia  . ^  ^  %

i a t A T i i a m i 'te j 0 Pa,ał® ya zarazem jako symbole niespożytośd 
chrześeijftńskiego i polskiego ducha narodu.

Uderza go tu przedewszystkiem stosunek, 
właśejwie nie stosu nok między św
dzielnicy a całą resztą tego, co stanowi miasto .
Te wielkie, poteżne. wspaniale Domv Boże od- - ‘ aizą się w ciche, głębokie noce Niebu i 
grodziły się, jak wyspy, merami i ogrodami od b i b  którzy na szańcach ich trwają od wleuów, 
domów ludzkich lichych, prostych i b ru d n y c h , czujni i  ofiarni, piastunowie i słudzy tych mu- 
pozbawionych nazewnątrz wszelkiej sztuki, sina rów i  idei, nieodstraszenj osamotnieniem, ute- 
ku, piękna i ciepła rodzimości; te imponujące^ zrażeni obojętnością i zapomnieniem braci, 
rozmiarami i śmiałością wyniesień architekto ■ Skarżą się i żalą i w-spominają dawne wieki 
uicizmycih, czcigodne patyną starości j powagi Wiary i po-bożności, miłości i pracy, dobrobytu 
pomniki przeszłości, to niezłomne wśród dobrej j chwały, gdy  Kaźmierz był miastem świetnem 
doli i klęsk twierdze najświętszych idej. udary^ bogatem, miastem, które żyło własnem, buj-

*cm, gwarnem potokiem życiem.
Był niegdyś Każmieirz osobnym miastem, Wi 

sła oddzielała go od Krakowa, Wiisła od połu­
dnia opasywała ramieniem poboczu em, zamyka­
jąc w  sobie niezwykłą, wyspę-miasto. Król Ka­
zimierz, wielki budowniczy Polski, założył je 
na gruntach kilku wsi, rozsiadłych między Wi­
słami. wśród moczarów, nad któremi od wie­
ków- panował wyniosły gród-kościół ..na Skał­
ce11. Podnjósł król te osiedla do godności mia­
sta, aby tu mieć oddanego sobie sprzymierzeń­
ca i poddanego, gdy niemiecki Kraków okazał 
się tak przeniewierozy i zdradziecki dla jego 
ojca Łokietka przed laty.

T oto na edykt królew-ski dźwigają się mu- 
ry, wytyczają ulice, zasypują bagniska, zjeż-

i polskości, stoją samotne, opuszczone i zapo­
mniane. Więc obcy przybysz, nieświadom dra­
matu dziejowego, który się tu rozegrał, stoi 
zdumiony i pyta sam siebie: dlaczego cłeją te 
gmachy w tak niewdaśeiwem dla siebie miej­
scu, w-śród wrogiego otoczenia? na co konni są

była liczna młodzież z całej parafji mogilskie 
i S. M. P. w- Bieńczycaoh. Kurs odbywał się w 
lokalu 0 0 . Cystersów, gdzie'm ieści się ..Ogni­
sko11 K S. M. M. Kurs prowadził prof. Ludwik 
Sikora od godz. 8 rano do 7 wieczorem z przer­
wą obiadow-ą. W  ciągu kursu przybył ks. kano­
nik Pankiewicz, jeneralny sekretarz Związków 
Młodzieży katolickiej wraz z ks. kanonikiem 
Hajdugą. Obok młodzieży męskiej i żeńskiej 
w-zięło w kursie udział 4-ch kleryków Cyster­
sów.

Ćwiczenia praktyczne odbywały się w ogro 
dzie 0 0 . Cystersów. Kurs zamknął O. Przeor 
we czwartek ub. tygodnia wśród licznie przy­
byłego duchowieństwa klasztornego i świeckie 
go, dziękując prelegentowi za trud i mozol. —  
Ciekawą jest rzeczą, że na kurs przybyła nie­
proszona kandydatka-żydówka, która całkiem 
przypadkowo zmuszona była wysłuchać wykła 
du pt. „Czy można zastąpić herbatę fałszowaną 
cukrem palonym, rozprzedawanym po sklepi­
kach niekatolickich1*.

E S isaw yk ła  o k a ł j a

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża L, 13.

otrzym ała  na Skład G łów n y  b roszu ry  na­
da jące  się do szerok ie j p rop agan d y  i d o ­
starcza je po cenach  znacznie z n iż o n y c h :

Karlik J, Kilka słów- praw d y  o  księżach  zł.--.30

Piw owarczyk J. Ks. Dr. S o c j a l i z m
i ch rz e ś c ija ń s tw o ..........................   —  .50

„ W sp ó łczesn e  kierunki sp o łe ­
czn e   ..........................   1 "

„ T ow arzyszu  na słów ko • • • * -50

Wysyłka —  odwrotna.

dżają ludzie; w mieście wre praca, zakwita hafl 
deł i rzemiosło, powstaje patrycjat miejski rzą­
dny, możny i zamożny. 'Trudno sobie dziś w y­
obrazić, co za życie, jaki ożywiony ruch budo­
wlany, handlowy- i rzemieślniczy panować mu­
siał w o wyroił latach, gdy ludzie mogli budować 
takie kośeioły i tyle kościołów-. (C. d. n.)

W. MOSSOCZY. 

r nirm iwnrumm im t u

Od środy dnia ^ bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
Nowy rodzaj dateRiywSczaego fllraa!

Zbrodnia w Trinidad
Barwny splot awanturniczych przygód i intryg! Kto jest szefem tajemniczej bandy? — Fan­
tazja staje aię rzeczywistością... Niezwykle silne emocje. Porywający tok akcji. Niezwykły 
realizm! P.ozwiązauie niesamowitej zagadki. Reżyserował Louis KSsig według senzacyjnej 
powieści Johna W. Yandercooka. W głównych rolach czołowi artyści ekranów amerykańskich 
N lg s l Bruc®, H eatlser A n g o l , V !c ło r  J o ry . —- Cała Ameryka mówi o tym fitmie.

i
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Wojskowi emeryci b. państw zaborczych£ y c i e  g o s p o d a r c z e

Przymusowe związki 
rzemieślnicze.

W  w i ą z k i !  7, ank ietą  M inisterstw a 
(Przem ysłu  1 H an d lu  w  spraw ie rzem ieśln i 
jezych zw iązk ów  gosp od arczych  Izba R ze­
m ieśln icza  w  K ra k ow ie  zw oła ła  k on feren ­
c ję  z u d zia łem  p rzedstaw icie li w szystk ich  
C ech ów  k ra k ow sk ich  celem  zorien tow an ia  
się  co clo p od łoża , ce lu  i  m etod  działania 
tych że  zw iązk ów  gosp od arczych . R eferat 
p ro g ra m o w y  w y g łos ił zastępca D yrektora  
Izby, p od k reśla ją c , iż rozbudowa, org a n i­
za cy jn a  życia  gospodarczego  w  rzem iośle 
stan ow i p rob lem  n iesłychan ie  w ażk i i 
•szczęśliwo rozw iązanie) tego zagadnien ia  
stan ow ić będzie  d ecy d u ją co  dia k ieru n ku  
i ro zw o ju  stru k tu ry  organ izacy jn e j życia  
gosp od a rczego  w  rzem iośle.

Zrzeszen ia  branżow e w  rzem iośle  m o ­
gą stać się  jed yn e  m i lu b  ch oćb y  ty lko za- 
sadniczem i form am i organ izacy jn em i, p o - 
w ołan em i d la  p op iera n ia  rozw oju  teclini.cz 
nego i gospodarczego  zrzeszonych  w a rsz ­
ta tów  rzem ieśln iczych : P ozbaw ion o w łas­
n y ch  organ izacy j gosp od arczych  o ch arak ­
terze d ob row oln ym  rzem iosło  m u si stw o­
rzyć taką  form ę organ izacji, któraby, 
z u w agi na h ip erin d yw id u a lizm  w arszta ­
tó w  rzem ieśln iczych  i coraz hardziej k o m ­
p lik u ją c y  się u k ła d  stosu n k ów  gosp od ar­
czych , daw ała  rzem ieśln iczym  p laców k om  
w y tw órczośc i i w ym ian y  należytą obronę 
i p oparcie .

W  tok u  k ilku god zin n e j d ysk u s ji zebra­
ni jed n om y śln ie  w yp ow ied zie li sic za pil­
ną potrzebą powołania do życia przymu­
sowych wojewódzkich branżowych związ- 
Łów gospodarczych, zwłaszcza dla najlicz­
niejszych zawodów, jak piekarski, stolar. 
sk i, szewski, krawiecki, ślusarski, rzeźni- 
czo-wędliniarski i t, p. L iczebn ie słabsze 
za w od y  rzem ieśln icze  w in n y  m ieć m oż 
n ość  bran żow ego  zorgan izow an ia  się 
•w! zw iązkach ’ gospodarczych , ob e jm u ją cych  
sw o ją  d zia ła ln ością  teren całego Państwa, 
7, tein, że w  zależności od  w aru n k ów  i p o ­
trzeb lok a ln ych , czy reg ion a ln ych  tak i 
zw iązek  tw orzy łb y  od p ow iedn ią  sieć od ­
działów .

‘ OOO----------

Komunikacja lotnicza
w jesieni i w zimie.

Nie wszystkim jest wiadomo, że samoloty 
komunikacyjne kursują przez cały rok bez 
przerwy zimowej. W  jesieni i w zimie samo­
loty kursują z tą samą regularnością i bez­
pieczeństwem jak w lecie, przyczem z nasta­
niem chłodnej pory roku samoloty są natu­
ralnie ogrzewane. Ponadto F. L. L. „LOT“ 
w okresie zimowym wynajmuje za drobną 
opłatą pledy na czas podróży samolotowej.

Podróż samolotem w jesieni i w zimie 
przedstawia specjalne walory w stosunku do 
każdej innej. Przedewszystkiem więc podróżni 
samolotowi nie są narażeni na przeciągi i na 
ustawiczną zmianę temperatury, tak przykre 
dla podróżujących kolejami, którzy muszą, sie­
dzieć w rozgrzanych wagonach i którym każ­
de niespodziewane otwarcie drzwi grozi jeżeli 
nie przeziębieniem, to przynajmniej katarem. 
Pozatem pasażerowie samolotowi podróżują 
wygodnie w komfortowo urządzonej kajucie, 
poprzez czyste przestworza, pozbawione kurzu 
i sadzy. Jeżeli dodamy do tego szybkość, 
z jaką odbywamy podróż, korzystając z sa­
molotu, i że za tą podróż płacimy zaledwie 
tylko tyle, ile kosztuje bilet kolejowy 11. klasy, 
a w wielu wypadkach nawet jeszcze taniej, 
musimy dojść do przekonania, że szczególniej 
w chłodnej porze roku powinniśmy podróżo­
wać, gdy tylko to jest możliwe, naszemi bez- 
piecznemi i wygodnemi samolotami. Nadmienić 
należy, że samoloty P. L. L. „LO T“ kursują 
codziennie, nie wyłączając niedziel, między 
Warszawą a Katowicami (czas przelotu 1 g. 
50 m.% Warszawą a Krakowem (czas przelotu 
1 g. 45 m.). Warszawą a Lwowem (czas prze­
lotu 2 g. 20 md. Warszawą a Poznaniem (czas 
przelotu 1 g. 35 m.) i Poznaniem a Berlinem 
(czas przelotu l g. 15 nu), a ponadto raz w ty­
godniu między Lwowem a Czerniowcanii, Bu­
karesztem, Sofją i Salonikami.

Pasażerowie samolotowi odwożeni są bez­
płatnie autobusami ze śródmieścia do portu 
lotniczego i z portu lotniczego do centrum 
miasta.

 oo--------

Giełda krakowska.
Kraków, 12 listopada. Giełda: Bank Polski 

94. 7 proc. stabilizacyjna dolarowa 70. Waluty 
got.: dolar 5.26 i pół do 5.29, funt nng. 26.35 do 
26.50, franki szwaje. 172.20 do 172.75. marka 
niem. 185,50 do 188, wypluty na Berlin 217.75 
do 213.50!

  X X ----------

Artykuł 83-ci ustawy emerytalnej z dnia 
•11-go gTudma 1923 r. zawierał upoważnienie 
dla Rady .Ministrów do zaszeregowania m. in. 
również i wojskowych emerytów b. państw za­
borczych do poszczególnych grup uposażenio­
wych. Z dosłownego brzmienia tego artykułu 
wynikało, że Rada Ministrów mogła to zaszere­
gowanie przeprowadzić według swego urznania, 
co też/ uskuteczniła w taki sposób, że poszcze­
gólne stopnie dotyczących emerytów, w- poró­
wnaniu z temi stopniami, jakich dosłużyli się 
w b. państwach zaborczych, zostały obniżone 
o dwa stopnie. Wskutek tego np. emerytowany 
rotmistrz b. armji aiistrjwekjej, został przydzie­
lony do tej samej grapy uposażeniowej, w któ 
rej znajduje się podporucznik W . P.

A ponieważ po myśli artykułu 82-go tej 
samej ustawy pensja emerytów b. państw za­
borczych wynosi tylko 75% dotyczącej grupy 
uposażeniowej najniższego szczebla, przeto 
wspomniany rotmistrz mieszkający poza War­
szawą, który pobierał przedtem z kasy austrjac 
kSej miesięcznie 341 K. oraz 50 K. tytułem peł­
nej wysługi lat, otrzymał w Polsce początkowo 
194 zł., zaś obecnie dostaje tylko 135 zł. mie­
sięcznie. Z tej kwoty musi utrzymać siebie i 
swoją rodzinę.

Nadonijar złego wojskowi cm er 3-ci b. państw 
zaborczych utraaili prawo do swoich tytułów 
-wojskowych, których dosłużyli się w arm.jach 
zaborczych i tem samem nie mają prawa no­
szenia munduru oficera polskiego, przez eo zró­
wnano ich z tymi b. oficerami polskimi, k tórzy1 
po myśli postanowień miarodajnych dla na­
szych sądów honorowych utracili stopień ofi­
cerski.

Jeśli jedynem pnzewiiofeniem wojskowych 
emerytów b. państw zaborczych było, iż słu­
żyli właśnie w armjaeh tych państw, to można 
było to zlo konieczne, wspólne wszystkim na 
szym rodakom bez wyjątku, złagodzić w in­
ny sposób, aniżeli przez pozbawienie stopni o fi 
eerskieh i przez zakaz noszenia munduru ofi­
cerskiego. Przecież up. generał, pochodząc}* 
z b. annji rosyjskiej, który pobiera obecnie 
75% uposażenia pułkownikowskiego najniższe­
go szczebla, mógłby przy tem samem uposa­
żeniu nosić mundur g-enerała polskiego i mieć 
ten niezwykły zaszczyt, że w tym mundurze zo­
stanie złożony do trumny.

Państwo Polskie zaciągnęło wobec wojsko­
wych emerytów b. państw zaborczych obowią­
zek wypłacania im uposażeń emerytalnych; te 
zaś uposażenia, o ile dotyczą emerytów .pocho­
dzących z b. zaboru austriackiego, nie mogły 
być w Państwie Polskjem niższe od tych upo­
sażeń, które ostatnio były im wypłacane ze 
strony b. rządu austriackiego w walucie złotej, 
a to po myśli Konwencji Rzymskie;- i Wiedeń­
skiej, którą Austrja zawarła z temi państwami, 
których poszczególne dzielnice wchodziły przed

Na św ia tow ych  g iełdach  pap ierów  w a r­
tościow ych  pan ow ał w  p ierw szych  dn iach  
ok resu  spraw ozdaw czego nastrój sp o k o j­
ny. W  środku  tygod n ia  jed n a k  nastąp iła  
na g iełdach  eu ropejsk ich  depresja , w y w o ­
łana d y m is ją  gabinetu  D ou m ergu e ’a. S fe­
ry  g ie łd ow e zan iepok ojon e są bow iem  u stą ­
pieniem  D ou m ergu e ‘a  i ob a w ia ją  się p o ­
w ik łan ia  sy tu acji p o lity czn e j n iety lko  we 
F rancji, lecz także w  in n ych  państw ach  
cu ropejsk icli.

Na giełdzie nowojorskiej obroty* na p o ­
czątku  tygodn ia  pow ażn ie  się skurczyły, 
sp ek u la cja  b ow iem  w strzym yw ała  się od 
zaw ieran ia  tranzakeyj, czek a ją c  na w y n i­
ki w yborów  do K ongresu . Środek  tygod n ia
spraw ozdaw czego p rzyn iósł jedn ak  znacz­
ny w zrost ob ro tów  i zw yżkę notow ań, 
sp ow od ow a n ą  zw ycięstw em  dem okratów ,
a tem sam em  i p rezydenta  R ooseuelta  w  w y - 
borach  do ciał u staw odaw czych . K ursy  p o ­
życzek p o lsk ich  u leg ły  dalszej zniżce. — 
IV dniu  9. listopada  notow an o (w* n aw ia ­
su cli cy fry  z 3. listopada  b. r.): 8 procent. 
P ożyczka  Di Ilona 86.12 (87.50), 7 procent. 
Pożyczka S tab ilizacy jn a  119.75 (128.75). —
6 proc. P ożyczka  D ola row a  73.00 (74.00),
7 pr. P ożyczka  m . W a rsza w y  63.75 (65.50), 
7 proc. P ożyczka  Ś ląska  6 6 .0O (6 8 .,>0).

Na giełdzie londyńskiej p a n ow a ła  ten­
den cja  n ie jedn olita . P oczą tk ow o kursy, 
zw łaszcza  ak cji fabryk  sztucznego jed w a ­
biu, fabryk  sam olotów  i sam och od ów , ja - 
koteż k opalń  z łota  siln io  zw yżk ow a ły , p o ­
tem  jed n ak  pod w p ływ em  ogó ln e j depresji 
k tóra  ob ję ła  giełdę na w ia d om ość  o d y ­
m isji D ou m erg ire  i te pap iery  u leg ły  zn iż­
ce. P ap iery  państw ow a m ia ły  u sp osob ie ­
nie m ocn e, co tłu m aczy  się prze jściow ą , 
dość znaczną  zw yżk ą  funta . Z pap ierów  
obcych  zw yżk ow a ły  ob liga c je  au stra lijsk ie

wojną światową w skład b. monarchą austrjac- 
ko-węgierśbiej. Wspomniana Konwencja zosta­
ła aprobowaną, przed kilku laty przez Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej oraz przez 
Rząd Polski f została swojego czasu ogłoszo­
ną w Dzienniku Ustaw*.

Pozą tem prawa emerytalne, nabyte w b. 
państwach zaborczych przez osoby pochodzące 
7. wszystkich dzielnic, należących obecnie do 
Polski, a stanowiące dzisiaj jedyny i cały do­
robek życia tych osób, zostały im zagwaranto­
wane Traktatami, zawartemi w* Wersalu, w Sa­
int Germain i w Rydze, zaś celem wypłaty do­
tyczących emerytur zostały Państwu naszemu 
przyznane dość znaczne odszkodowania, pienję

Jedną z największych afer, w jakie obfitu­
ją kroniki kryminalne ostatnich miesięcy, pa­
namą, która odsłoniła stosunki w socjalistycz 
nym święcie Bełgji. jest panama belgijskiego 
Banku Pracy w Brukseli. Przeszło 200 miljonów 
oszczędności robotników belgijskich, oraz 122 
miijcny funduszów państwowych, udzielonych 
temu bankowi dla podtrzymania jego egzysten­
cji —  wreszcie cały kapitał akcyjny banku na­
leży uważać za straccny. Cały szereg robotni­
czych kas oszczędności i spółdzielni konsnano- 
wyoli stanęło wobec groźby miny.

Skandal ma w dużej części podłoże poli­
tyczne. Pierwsze oznaki katastrofy ukazały 
się w* roku ubiegłym, gdy wielki konsum so­
cjalistyczny „Vooruit“  w Genewie popadł w 
trudności płatnicze i w końcu ogłosił bankruct­
wo. Stosunki istniejące w zarządzie tej insty­
tucji przedostały się do wiadomości publicznej 
i zaalarmowały cały socjalistyczny świat robot 
niczy. Poderwane zaufanie spowodowało run na

w zw iązku  z n ow ą k on w ers ją  pożyczek  
a u stra lijsk ich ; n otow an o rów n ież  w yżej 
ren ty  b ra zy lijsk ie  i ch ińsk ie . D uży spadek 
n otow a ń  w yk a za ły  zagran iczne pap iery  
na ftow e, natom iast zw yżk ow a ły  a k cje  
k au czuk ow e.

Na giełdzie paryskiej dala  się zau w a­
żyć ogó ln a  depresja , w y w oła n a  ostatn im i 
•wypadkami p o lity czn y m i w e F ra n cji. —  
K ursy  ren t i a k cy j pow ażn ie  zn iżkow ały .

Giełda amsterdamska m ia ła  u sp o so ­
bienie n ie jedn olite . S fery  g ie łd ow e n ie p rze ­
ję ły  się zbytn io  w y p a d k a m i francuskiem u, 
zw łaszcza , że p raw ie  rów n ocześn ie  n ade­
szła w ia d om ość  o  zw ycięstw ie  R oosevelta , 
k tóra  p obu dziła  spek u lan tów  do g ry  na 
zw yżkę. S zczególn ie  dużem  za in teresow a­
n iem  cieszy ły  się a k cje  k a u czu k ow e  i cu ­
krow e.

Na giełdzie berlińskiej p an ow ał nastrój
sp ok o jn y  p rzy  obrotach  u m iark ow an ych .

Giełda wiedeńska p o  ożyw ien iu , jak ie  
zaznaczyło  się w  poprzednich  tygodn iach , 
w yk aza ła  u sposob ien ie  słabsze przy  m n ie j­
szych obrotach .

Sytuacja na giełdzie warszawskiej —  
w iększej nie u leg ła  zm ianie. Z arów n o 
ak cje , ijak też i p ożyczk i p ań stw ow e m ia ły  
u sposob ien ie  n ieco  słabsze. N otow an o:
3 proc. P ożyczka  B u d ow lan a  46.50— 45.00,
4 proc. P ożyczka  In w esty cy jn a  115.50 do
115.00. serje tej p ożyczk i 121.00  — 118.00,
4 proc. P ożyczka  D olarow a  53.25 — 52.75,
5 proc. P ożyczk a  K on w ersy jn a  66.00—65.00,
5 proc. P ożyczka  K o le jow a  63.25—63.25,
6 p roc. P ożyczk a  D olarow a  74.25— 71.00,
7 proc. Poż. S tab ilizacy jn a  77.13— 70.50, 
4. i pól p roc. L isty  Zast. Z iem sk ie  51,00—
50.00, 5 proc. T, K. m . W arszaw y, z r. 1933 
58.75— 58.75.

większa nędza wdów pó tycE emerytach, prze­
stałaby istnieć,

Ale państwo nasz* zasiania się ciągle :- - nie 
stety  —  brakiem środków pieniężnych j w do­
wód tego braku wydatki na emerytury w na­
sz} m budżecie zostały o cztery i p tł miijcnów 
zmniejszone. , A

W dawniejszych latach poszczególne Zwlą*- 
ki Urzędnicze tu i owdzie poruszały również i 
kwestję emerytów b państw zaborczych bądi 
w prasie, bądź ca forum sejmów om, ile  obec­
nie już nikt nie interesuje się sprawami emery­
talne™! wogóle.

Oby więc p 'wyższe moje słowa przypomnia­
ły  wszystkim, ze emerytury nie cą żndnemi da­
rami 7. laski, *.ak samo jak pensje inwalidzkie 
nie są niemi, oraz że wojskowi emeryci b. 
państw zaborczych nie są ludźmi wyjefomi z

socjalistyczne kasy oszczędności, których ści­
sły związek z upadłym konsumem był pow­
szechnie znany. Wtedy to zachwiały się także 
podstawy Belgijskiego Banku Pracy, tej kapi­
talistycznej twierdzy belgijskiego socjalizmu. 
Stan kredytów tego banku, zaangażowanych w 
różne imprezy partyjne wynosił 350 milj. fran­
ków. Chwiejącemu się bankowi pospieszył z po­
mocą rząd, udzielając mu kredytu 82 mili. fran­
ków. Kredyt ten nie mógł już pomóc: do okie­
nek banku, który niedawno jeszcze zaangażo­
wał się finansowo w  awanturniczy projekt so­
cjalizacji, ■wysunięty przez niemieckiego emi­
granta de Mana —  szturmowali już wzburzeni 
robotnicy, domagając się wypłaty swych osz­
czędności. Podobnie jak pierwsza pomoc pań­
stwowa —  zawiodła, i  następna, gdy w marcu 
bież. roku wpłynęło 40 miljonów franków z pie­
niędzy państwowych a, państwowa Generalna 
Kasa Oszczędności miała przyjść z pomocą z .5 
150 mil jonami kredytu. Kasa ta postawiła jed. 
naik jako warunek, aby władze partji socjali’  
stycznej nie wycofywały własnych wkładów i 
by przejęły akcje banku za 45 miljonów zło­
tych. Akcja, ratunkowa spełzła na niczcm, gdyż 
władze partyjne w obawie o własne fundusze 
nie chciały nabyć akcyj, które już dla. nich 
samych wydały się bezwartościowemu ten 
sposób doszło do upadku banku. Miasto Aniwer 
pja i szereg mniejszych gmin stracą swe w kła­
dy na sumę około 30 miljonów franków. Jest 
to nietylko ruina finanspiwa potężnej instytu­
cji finansowej, ale także dotkliwy cios dla wie­
lu tysięcy robotników, którzy swój ciężko za­
pracowany grosz nieśli do kas oszczędności.

TU radzie nadzorczej, dyrekcji j na czele 
przedsiębiorstw finansowanych przez ten bank 
zasiadało 22 wybitnych polityków socjalisty­
cznych. Wynagrodzenia^ jakie tam płacono nie 
były wcale do pogardzenia. -Tak podaje wie­
deńska „Reićbspost11, na podstawie relacyj 
swego korespondenta, taki n. p. p. Anseele, je . 
den z przywódców parlamentarnych partji, 0 - 
trzy mywał z Banku Pracy w ciągu ostatnich 
kilku lat tytułem tantjem po 650.000 franków 
belgijskich rocznie. Znany senator Francois 0- 
trzymywiał rocznie po 200,000 franków.

W edług panującej w sferach belgijskich 
opinji. upadek tego banku pociągnie za sobą 
zmiany na stanowiskach kierowniczych partji-

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

listopad.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
r ą c e m  wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 

> n a ć .

żne od każdego z 1- państw zaborczych.- - Powyższe zaś moje słowa niechaj służą, za
Po zrealizowaniu więc tych wszystkich po- j odpowiedź na list z dnia 9-go października

wystosowany do mmo z Nowego Sa-stanowień, zawartych w Traktatach i Kon wen. 11934 r 
cjach przez rząd, dzisiejsza nędza materialna! cza.
emerytów b. państw zaborczych oraz jeszcze i Stanisław Springwald, gen. dyw w st spoć*.

Od środy rin. 31 października w kinoteatrze „APOLLO"
Arcydzieło, kfóre bije na głowę wszystkie najwspanialsze filmy świata. — Arcydzieło które 

mesmier.elme przetrwa wieki, jako idealny wyraz piękna i artyzmu!
romans młodej wiośnianej miłości, owiany 
wytworną pikanterią, szampańskim humorem 
Czarodziejski przepych wystawy, jakiego nie 
zna świat! Noce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio-

,___ ., , . senka, werwa, szaleństwo. Realizował zna-
rezy^er; ForsL -  fenomenalna obsada -  kwiat aktor,twa wiedeńskiego oraz

światowej sławy śpmwacy z czołowym tenorem Wielkiej Ooery Wiedeńskiej na czele. -  Ten
? 'Reri;nT1S7,yw  h7 ^  ko!*lowat miliony -  jest nieustanną sensacją Londynu, Paryż*
. Berlina. -  Wszechśw.atowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości

MASKARADA
Sensacyjne bankructwo socjalistycznego banku

w Beigji.

Giełdy w ub. tygodniu.
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Morskie ficeum handlowe w Gdyni.
Warszawa. 12. 11 . (Telef.) W  dniu 10 bm. 

odbyło sio w Gdyni uroczyste otwarcie mor­
skiego liceum handlowego. Jest to koedukacyj­
na szkolą typu specjalnego z trzechletnim kur- 
jsrm nauczania pod zarządem Jzby H.andiowo- 
Przemysłowej w G dyni Ma ona za zadanie 
jprzygotować pracowników specjalistów z róż­
nych dziedzin administracji portowej,, handlu 
marskiego, maklerów, eksporterów morskich 
i t. d.

dlo cudzoziemców.
Warszawa, 12. 11. .(Telef.) Ministerstwo 

i  karbu wyjaśniło, że dowody pasażerskie dla 
cudzoziemców, przybywających na okrętach do 
Gdynil lub Gdańska są. wolne od opłaty stemplo­
wej. D ow ody te wydają kapitanowie okrętów 
a nie urzędy państwowe, natomiast oplaeio 
stemplowej 5 zł. podlega podanie cudzoziemców 
o zezwolenie na wydalenie się poza obszar po­
wiatu morskiego i kartuskiego oraz wolnego 
miasta Gdańska.

Zniżka papierów wartościowych.
Warszawa, 12. 11. (Telef.) Na dzisiejszej 

giełdzie zaznaczyła się dalsza zniżka papierów 
wartościowych. Pożyczkę stabilizacyjną odda­
wano po kursie 09 zł., co oznacza w porówna­
n iu  z sobotą dalsze osłabienie kursu. Straty 
poniesione w  ostatnich dniach przez spekulan­
tó w  giełdowych obliczają na wielkie sumy. Jak 
jsłyehaó kulisy giełdy osiągnęły porozumienie 
jna mocy' którego ustalono kurs rozliczeniowy 
obligacyj pożyczki stabilizacyjnej dla zaw.ir- 

itych poprzednio tra.nsakeyj terminowych. Kurs 
rozliczeniowy ustalono na 74 zl. Układ ma 
7,mniojs7.yć straty, na jakie skutkiem spadku 
kursu narażone byłyby kulisy giełdy.

Kontrola cen węgla.
Warszawa, 12. 11. (Telef.) W  ..Dzienniku 

Ustaw" ukazało sio zarządzenie ministra prze­
mysłu i handlu w sprawie kontroli cen węgla. 
Kontrolę sprawować będą kontrolerzy, powo­

dom przez ministra. Podlegać jej będą rachun­
ki i dokumenty, dotyczące sprzedaży węgla na 
rynku wewnętrznym. Koszt utrzymania kontro 
lerów pokrywany będzie przez kopalnie, które 
płacić będą na ten cel po 3/-1 grosza od tonny.

Komisarz likwidacyjny w ubezpieczeniach
Warszawa, 12. 11. (Telef.). Obecny prezes 

i komisarz w Izbie Ubezp. Społecznych Kazi­
mierz Rożnowski wobec powołania komisarza 
do likwidacji obecnych form organizacyjnych 
instytucji ubezpieczeń społecznych pozostaje 
na stanowisku prezesa, zaś funkcje komisarza 
obejmie dyrektor ZUP U p. Bieniewski.

W
Warszawa, 12. 11. (Telef.). Jako kandydata 

na stanowisko dyrektora monopolu solnego wy 
mieniają wicedyrektora Markiewicza. Szefem 
wydziału sprzedaży monopolu tytoniowego ma 
zostać na miejsce pułk. Kani, który ustąpił, 
radca Stachurski.

Otwarcie włoskiego instytutu kultury w Warszawie
Warszawa 12, XI. (P A T). D zisia j o gedz. 

17-ej o d b y ło  się  uroczyste inauguracyjne 
zebranie nowopowstałego włoskiego insty­
tutu kultury w lokalu własnym przy ul. 
Zgoda 7. N a inaugurację, in stytu tu  p od se ­
kretarz stanu  w e w łosk iem  m in isterstw ie  
ośw ia ty  prof. Arrigno Solini wygłosił od­
czyt p. t. „Odrodzenie włoskie a Polska". 
Na zebran ie  p rzyb y li cz łon k ow ie  rządu, 
k orp u su  dyp lom atyczn ego , p rzed sta w icie ­
le  św iata  k u ltu ry , n au k i i sztuki oraz 
cz łon k ow ie  k o lon ii w łosk ie j.

Zebranie zagaił am basador w iosk i Ba- 
stianini,

*  *  *

W iosk i instytut, k u ltu ry  w W arszaw ie  
jest in sty tu cją , k tóre j p rzyśw ieca  cel 
współpracy kulturalnej włosko-polskiej
przez obopóln e  zbliżenie się ty ch  d w óch  
k ra jów  oraz przez w za jem n e pozn an ie  ich 
dzia ła ln ości n au k ow ej, literack ie j i a rty ­
stycznej, w  obszernej siedzibie instytutu

m ieścić  się będzie bibljoteka. p osiad a jąca  
1000 k siążek  w łosk ich  z dziedziny : litera  
tury, nauki, tech n ik i, sztuki. W  jed n e j 
z sal in stytu tu  zostan ie  otw arta czytelnia 
obficie zaopatrzona w tygodniki, pism a ilu  
strow an e i p eriod yczn e  z zakresu  nauki, 
literatu ry , sztuki oraz w ie le  p ism  codzien  
nych.

ność interesów
Londyn, 12. u .  (PAT.) „Tim es" zamieszcza 

alarmującą depeszę sprawosflnwcy/waszyngtoń­
skiego, w  której zwraca uwagę na ujemne 
skutki, jakie dla przyszłości stosunków anglo- 
amorykańskfch może mieć niepowodzenie per- 
traktacyj morskich w Londynie. Mimo nawału 
spraw wewnętrznych prez. Rooseyeit otrzymu­
je wszystkie sprawozdania o przebiegu rokowań

Zginęły trzy hydroplany japońskie.
Tokio, 12. l f ,  (PAT). Hydroplany japońskie 

w liczbie trzech, które w nocy 10 listopada wy-, 
startowały w kierunku wybrzeża koreańskiego,
dotycłuza.-, nie powróciły. Hydroplany to miały, 
za zadawe wyszukanie statków rybackich, unie 
sionych podczas tajhinu przez mie. W ojskowe 
władze lotnicze obawiają się. że zapasy paliwa 
wyczerpały się i żo wszystkie trzy aparaty r*. 
żem z 11 iudźmi załogi zatonęły.

rozona

Moskwa, 12. 11. (P A T). Cala prasa ob­
szernie cy tu je  a rty k u ł leadera  p a rtji ja ­
pońsk iej K ok u m in -D om aj n azw isk iem  Ni- 
kanosejgo, k tóry  dom aga się poprawy sto­
sunków sowiecko-japońskicli z p u n k tu  w i­
dzen ia  w zm ocn ien ia  stan ow isk a  .Taponji 
w ob ec  A n g lji i  A m eryk i. „Praw da" opatru ­
je  a rty k u ł ten  ty tu łem  „Trzeźwa ocena sto 
sunków sowiecko-japońskich". S kw apliw e

Japonii z Sowietami.
od n otow an ie  tego w ystą p ien ia  przez prasę 
sow ieck ą  jest n iezw yk le  ch arak terystycz­
ne.

Jednocześn ie  prasa dzisiesza  u m ie ­
szcza  obszerny protest dyrektora kolei 
wschotlnło-chińskiej Rudego przeciwko no 
,wym aktom samowoli policji mandżurskiej
w obec k o le ja rzy  sow ieck ich .

 :o0 o:----------

w Londynie i —  jak podkreśla ..Times" —
nietjlko raporty delogacyjap. ale także wszyst" 
kie informacje sprawozdawców pism amerykań­
skie]). Pewne jest. stwierdza korespondent ..Ti- 
mesa“ , że prezydent i jego zaufani doradcy 
byliby poważnie zaniepokojeni, gdyby załama­
li; o się obecnych rokowań naraziło na szwank 
istotę jedności brytyjsko.amerykańskiej, która 
może być utrzymana jodynie w tym wypadku, 
o ile traktat waszyngtoński i londyński ukiad 
morski będą trwały. Sprawozdawca, wyraża na

ILU PRZEJECHAŁO DO SOWIETÓW? 

Warszawa, 12. 11. (Telef.). Przejazdem do
Sowietów w’ ciągu tego roku 
około 8.000 cudzoziemców.

bawiło w Polsce

-oo~
GIEŁDA W ARSZAW SKA. 

W arszawa, 12. X I. (T cl. w l.}. Giełda de-

Przesilenfe gabinetowe w Belgii.
Bruksela, 12. 11. (PAT). Wskutek rozbież­

ności, jakie panują w łonie gabinetu w związku 
z kompresją budżetu, przesilenie mimslerjaine 
można uważać za otwarte. Spodziewają, się tu, 
że premjer Broqueville złoży jutro dymisję, je­
żeli nie zajdą jakieś nieprzewidziane okoliczno­
ści, po odczytaniu w izbie deklaracji, uchwnlo-

wizowa: B elg ja  123.72. T lolandja 358.30, nej dziś rano na posiedzeniu gabinetu. W  ko-
L on d yn  26.4-4, N ow y  Jork 5.29, P aryż 34.91, Iłach politycznych zwracają uwagę na fakt. że 
P ra ga  22.13, Sz-w ajcarja 172.42, Sztokholm  ! van Zeeland, minister bez teki, nie bral udziału
136.35, W io ch y  45.37, B erlin  213,30.

O broty m n ie j niż średnie, ten den cja  n ic  
jed n olita . D olary  pryw atn ie  5.29, rubel zlo ­
ty  8.92, m arka  n iem ieck a  178.00, funt szter 
lin g o  w  26.44.

Papiery procentowe: B udow lana 45.00. 
S tab ilizacy jn a  70.00, p rem jow a  d olarow a  
52.00, k on w ersy jn a  64.50, d o larow a  67.75, 
lis ty  i ob lig a c je  b a n k ów  bez zm iany.

A k c je : B ank  P olsk i 93.00, C ukier 27.50. 
L ilpop  10.10, S tarach ow ice  12.05. T enden- 
cija d la  pożyczek  p a ń stw ow ych  słabsza, dla 
lis tó w  zastaw nych  słabsza, dla. ob ligacy j 
W a rsza w y  m ocn ie jsza , d la  ak cy j n ie jed n o­
lita .

-O 0 0 °-

Bziś i (• d ł ltH R l*

Monumentalne arcydzieło zrealizowane z niebywałym rozmachem, z tysiącami ludzi w obsadzie 
Film, który budzi entuzjazm całego świata

Potężny dramat bezgranicznej miłości i poświęcenia — który w sercach ludzkich pożar 
wznieca, w rolach g łó w n y ch : as filmu amerykańskiego WftŁlftCE SEERY odznaczony na 
Międzynarodowej Wystawie Filmowej w Wenecji w roku 1934 złotym medalem za najlepizą 
kreację mę3ką, jaką właśnie w lym filmie odtworzył oraz Fay Wray — Leo Gardło — Józef 
Schildkraut. — Reż. Jack Conway. Obraz ten przewyższa realizmem, potęgą, sensacją, życiową 
rpawdą wszystko dotychczas w tej dziedzinie widziane. — Początek seansów w dnie powsze­
dnie o g. 5, 7 i 9.10 w miedz, i święta o godz. opopoł. Program Nr. 8. Sala centr. wentylowana.

w posiedzeniu gabinetu.
KU UCZCZENIU KRÓLA ALBERTA BELG.

Bruksela, (PAT.) Po tragicznej śmierci kró­
la Alberta rozpisana została w Belgji subskryp­
cja narodowa na budowę pomnika zmarłego 
monarchy oraz stworzenie bibljotek króla A l­
berta w Brukseli.

Jeszcze jeden Chorwat zeznaje.
Rzym, 12. 11. (PAT.) Na życzenie sądowych 

władz francuskich policja w łoska w Genui prze. 
słuchała dr. Mile Budaka, urodzonego w Chor­
wacji. Został on niedawno aresztowany przez, 
władze włoskie. Buda.k oświadczył, iż od 20 
września do 7 października, pozostawał w Ber­
linie. W  Niemczech podróżował rzekomo za pasz 
portem jugosłowiańskim. Opuścił Niemcy 8 paź 
dziemika i tegoż dnia- przekroczył granice w ło­
ską w Bronneno. Władzom włoskim na granicy 
pokazał fałszywy paszport czechosłowacki, w 
który, jak twierdzi, zaopatrzył się ze względu 
na własne bezpieczeństwo. Budak twierdzi, iż 
w ten sposób pragną! uniknąć prześladowań ze 
strony Serbów, którzy rzekomo już dawniej u- 
siłowali go zgładzić. Dostawszy się do Włoch 
Budak zniszczył fałszywy paszport, z kfórym 
przekroczył granicę i po kilku dniach osiedli! 
się w  Genui. W  czasie pobytu w Bolonji z pism 
dowiedział się o zamachu na króla Aleksandra. 
Aresztowany twierdzi, że nic absolutnie nie wie
0 zamachu i nigdy nie pozostawał w  żadnych 
ta Stanów Zjednoczonych Kornel Roosevelt

Śmierć prawosł. metrop. mołdawskiego
Bukareszt, 12. 11 (P A T). D ziś rano zm arł 

rv w iek u  81 lat metropolita mołdawski Pol- 
men. Z m a rły  b y ł jed n ą  z n a jw y b itn ie j­
szych  osob istości k o śc io ła  p raw osław n ego  
w  R um un ji.

Taśetfnicze morderstwo w Macedonii.
S ofja , 12. 11. (P A T ). P o lic ja  w y k ry ła  

w Macedonji zwłoki blisko 100 osób, które 
zostały zamordowane z rozkazu rewolu­
cyjnej organizacji macedońskiej. W śród  za 
m ia rod a jn ych  zn a jd u ją  się zw łok i kobiet
1 dzieci.
CZY USTĄPIENIE MINISTRA SIMONA? i

Londyn, 12. listopada . (P A T.). R edaktor 
p o lity czn y  -Daily Heralda" n otu je  pogłos­
kę o możliwości ustąpienia sir John Simo­
na ze stanowiska ministra spraw zagrań. 
Jako następca  w ym ien ian y  jest w icek a n ­
clerz Baldwin.

Warszawa, 12. 11. (Telef.) Na miejsce dr. 
Bujalskiego. który ustąpił ze stanowiska, na­
czelnego lekarza ubezpieczali społecznej w

ę, że anglo.atnerykańska racja stanu ura­
tuje ze szczątków polityk; rozbrojeniowej naj­
potężniejszą ze wszystkich potencjalnych sił 
pokojowych, a, mianowicie jednośfi Stanów Zje" 
dnoezouych i imperjum brytyjskiego.

Depesza ..Timesa" jest bardzo znamienna, 
nigdy bowiem dotąd ..Times" w tak poważnych 
słowach nie c-strzegai przel możliwością zała­
mania się solidarności celów i działania W* 
Brytnnji \ Stanów Zjedn.

Także A^glja musi się zbroić.
Londyn, 12. 11. (PAT.) „Daily Telegraph"

dowiaduje się. żc w ciągu roku przyszłego ar­
mia W. Brytanj; będzie znacznie powiększona 
i zaopatrzona w ostatnio zdobycze techniki. 
Do normalnego budżetu wojskowego dodana 
będzie suma conajmniej 15 miljonów f. szt. Re­
organizacja i zwiększenie stanu liczebnego ar- 
mji przewidują m. iu. stworzenie kilku nowych 
dywizyj, których obecnie istnieje tylko 5. Da' 
lej udoskonalenie zbrojenia oraz zwiększenie ist 
nirjąeyrh zapasów amunicji j inaterjalu wojen­
nego. Jak przypuszczają conajmniej 2 dywizję 
będą całkowicie zmotoryzowane.

Anglicy do korpusu ochrony Saary.
Londyn, 12. 11. (PAT). Według „Daily 

News" ministerstwo wojny w porozumieniu 
z Foreigu Office zajmuje się żywo rekrutacją 
b. oficerów angielskich, celem wzmocnienia 
korpusu policyjnego w Saarze. Kandydaci mu­
szą znać doskonale język niemiecki i liczyć 
mniej niż 45 lat. Przyjmowani są oni w stopniu 
porucznika lub kapitana i otrzymują prócz cał­
kowitego wyekwipowania pobory miesięczne 
w wysokości 50-—60 funtów szterlingów. Po­
wołuje się wyłącznie ochotników.

 o® .
Dalszs objawy rozłamu

u protestantów Rzeszy.
Berlin, 12. listopada . (PA T.). W  k oście le  

ew an gelick im  n a  p rzedm ieściu  Berlina 
Steglitz w yd arzy ł się w ypadek  ośw ietla ­
ją cy  w yraźn ie  nastroje opozycyjne szero­
kich rzesz wyznawców protestantyzmu 
w stosunku do rządu kościelnego -bisku­
pa" Rzeszy Muellera. W  ch w ili, gdy  super- 
in tendent Eckardt, zw olen n ik  M uellera  
w szed ł do św iątyn i, w p row ad za jąc  nowe­
go pastora, będącego człon k iem  -D eutsche 
C hristen" w szyscy  obecni tłumnie opuścili 
kościół.

Warszawie został mianowany dr. IIolI z 
pieczalni pomorskiej. :

ubez-

(Fo zarfsfoitiecizi for&ni&i
Dwa pożary.

Wczoraj wieczorem wzywano dwukrotnie 
straż pożarna. Interweniowała ona przy placu 
Słowiańskim 4. gdzie w sklepie Anny Lobe za­
palił się przy przelewaniu benzol.

Drugi pożar wybuchł przy ul. Słowackiego 
4, gdzie w piwnicy Morderbera jeden z domow­
ników pozostawił palącą się świecę, przylepio­
ną do belki. Od świecy zapaliło się drewniane 
oszalowanie i wióra służące do pakowania ja­
błek. Straż pożar ugasiła. Spaliło się 5 m2 osza 
lowania.

Proces 11 komunistów dobiega końca.
W  dalszym  c ią g u  p rocesu  11 k om u n i­

stów  przed  sądem  p rzysięg ły ch  odczytano 
akta, w śród  n ich  poszczegó ln e  artyku ły  
z „M yśli S p o łeczn e j" . W  trak cie  od czy ty ­
w an ia  ty ch  a rty k u łów  obron a  postaw iła  
w n iosek  o  p rzesłu ch an ie  p ro fesora  U niw . 
Jag. Krzyżanowskiego i p ro fesora  U niw, 
P ozn ań sk iego  Taylora na ok o liczn ość , że 
a rty k u ły  te m a ją  ch arak ter n a u k ow y  i 
p rzed staw ia ją  fa k ty  zgodne z pra-wdą. 
P roces ten  c iągn ie  się ju ż  od  5 październ i­
ka, a za k oń czy  się w  tych  dn iach .

t
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

W e w szystkich kątach hali zatrzeszczały 
dzw onki, nakazujące wstrzym anie m aszyn, 
n siad za tem  z knhiny k ierow niczej rozległ 
się donośny g łos Górki:

Stop! K on iec!
Pośpiesznie zrzuciła z siebie zasmakowa­

ne ubranie, pożegnała kolegów , w skoczyła 
do tramwaju, marząc o porządnem um yciu 
się i przebraniu, i.a  Igai.skiej, tuż przed do­
mem spotkała doktora Iw anickiego. Był nie­
zw ykle wzburzony i pow iew ając gazetą wie­
czorną. zawołał:

—  Słyszała Pani ostatnią now ość?
—  Kie, Co się stało?

—  W okolica: h Wav4i%f"y mają budo­
wać kolosalne halo dla wytwarzania, sztucz­
nych planet. ProSzą! —  rozwiną1 gazetę- —  
S to i wyraźnie, jak byk. . Koszta samej bu­
d ow y  w yniosą pól miljona złotych!,..

—  Już słyszałam o tem odpowiedziała 
spokojnie, spoglądając na zmizerowaną, w y­
m ęczoną. jak  zawsze źle ogoloną twarz le­
karza. którą trudno było  w yobrazić sobie 
bez wyrazu gorycze  i beznadziejnego pesy­
mizmu.

—  Dwudziesty wiek, nowe- prądy: —  pra 
wie k m c z a ł  Iwanicki- Za g-rubemi szkłami

binóH i m iotały się w e w szystkie strony ma­
łe o czy , b łyszczące jadów-itą. złością. —  Set­
ki tysięcy  bezrobotnych , tysiące ludzi zdy­
chają z g łodu , tysiące żebraków  z dyplom a­
mi inżynierów  i lekarzy nie m ogą  zarobić 
na suchy ehleb: najtęższe um ysły całego 
świata łamią sobie g łow y , jak m yleżć z tej 
przeklętej matni... a u nas. w  W arszawie 
budują fabryki sztucznych planet! Cholera 
m oże udusić człow ieka.

—  Tak. ale tori eksperym ent ma ogro­
mne znaczenie dla nauki...

—  C o?... Ja pluję na taką naukę! —  za ­
piszczał Iw anicki i aż podskoczy ł ze złości. 
—  .Nauka lak długo zostanie w  parszywych 
pieluszkach, póki nie odkryje odtrutki na 
m asow y pom ór ludzi!... Al ił jon y  w ołają o 
o Web, a czy  kto zapyta o sztuczne gw iazdy? 
E. do djabła... —  raptem urwał .skonfundo­
wany i dodał spokojn iej: —  Zresztą, co to 
mnie "behodzi! Dobranoc pani!

R o z d z i a ł  XX.

Trzeci dzień minął, jak Hanka W olska 
w yprow adziła się z u licy Igańskiej.

Zleciał czerw iec, lipiec miał się ku koń­
cow i. realizacja decydu jącego eksperym enlu 
szybko postępow ała naprzód. Odnajdyw anie 
w łasnego nazwiska w gazetach w praw iało! 
Lachow icza w  zachw yt. Zw roty w rodzaju - 
..Znakom ity inż. Jem y L achow icz", „gen jal- 
ny twórca p lanet", poproś tu „nasz sławny 
L achow icz" lub śm iały fantasta z Trusko- 
wa“ —  pogrążały go  w  stan ekstazy. Kie 
przestał k ochać Luki. ale m iłość do niej 
siłą rzeczy zeszła na drugi plan, ustępując

pierwszeństwa maszĄmom. Udzielał im w ię­
cej czasu niż dawniej, jednak coraz ozościej 
tracił zaufanie i upajająca perspektyw a sła­
w y  nie zawsze zdołała przesłonić niejasne 
zwątpienie; krótko m ów iąc:. miał trumnę.

Na skraju M łocin, w  pobliżu parku W ą- 
welbergb. znalazł przypadkow o małą, śmie­
sznie pretensjonalną willę, spowitą w  bluszcz 
od dołu do .spiczastego dachu z chorągiew  
kami blaszanemu otoczoną m injaturowym  
ogródkiem ; ealośi robiła wrażenie za b a rk i 
dzi< cinnej. Xn sztachetach, porośniętych 
dzikiem winenu wisiała przy furtce kartka.

L achow icz zatrzymał sam ochód, przeczy 
tal ..do w ynajęcia" i pom yślał z uśmiechem, 
że ,b«?łąc małym chłopcem , marzył o takim 
właśnie, dom kii: >oiany b y ły  ze szmaragdu 
łóżka- z kości słoniow ej, a mieszkała w nim 
zaczarow ana jakaś- księżniczka...

Dziwnie jest urządzony ten świat —  nie­
możliwe nie jest absolutnie nieosiągainem , 
a możliyyfi nigtly się nie staje rzeczyw isto­
ścią yv pełnej rozciągłości...

T ę w illę , z.lnidowal ongiś niejaki pan 
Gard. który z niew iadom ych przyczyn za­
strzelił się. teraz tu mieszkała wdoyva. Tani 
leresa była niezw ykło milcząca i jeśli m ó­
wiła, to yyry!ączn ic o roku 1920.

Obejrzał pobieżnie pokoje  i w ynajął je. 
Nazajutrz, w niedzielę, pojechali jak  zwykle 
na spacer. Hanka nie przeczuwania niespo­
dzianki. ale g d y  weszła do willi i dow ie­
dzenia się. o co chodzi. styvicrdzila ze zdzi" 
yyieniem, że projekt zmiany- mieszkania spra* 
wił je j wyraźną przykrość. Żal je j by ło  p o ­
rzucić m ały ponury pokoik  na Igańskiej.

którego przy najw iększym  w ysiłku fantazji 
nie m ogła sobie w yobrazić bez kurzu bez 
ostrej' m ieszaniny zapachów  stęchlizny i m e­
dykamentów-; zal je j b y ło  naw et doktora 
Iw-anickiego. do k tórego , zdawało się, ży­
w iła zdecydowaną, sym patje, ponieważ stale 
ją  drażnił -swoim zgorzkniałym  pesymizmem.

—  Kie. kochany, nie zmuszaj mnie. nie 
chcę m ieszkać tutaj —  prosiła łagodnie, co ­
fa’ją c się od progu.

Odpoyyiedział szorstkim, prawie rozkazu­
jącym  tonem:

—  Jednak jnzeniesiesz się tu. A nko!

W. le j cbyyili odży ły  je j w pam ięci pierw 
sze dni znajom ości, k iedy  niecierpiała tego 
cz.łowdeka. często narzucającego jej swą 
w olę. w- form ie nie znoszącej sprzeciwu, i nie 
była  zdolna pojąć, jak  m ogła  go  pokochać.

—  Chodźm y —  poyyiedziała, odw racając 
się —  ja  nie chcą!

Nie ruszył sic. stał pod oknem , baw iąc 
się łaską. Hanka uczuła na plecach m ocny 
w/.role. k tóry  ją przykuł do miejsca.

Lachow icz wzruszył ramionam i i rzekł 
z lodwro  dostrzegalnym  uśmiechem:

—  Kiedę byłem  m ałrm  chłopcem . ma_ 
rzylem o zamku. Mieszkała w  nim księżnicz 
ka. najpiękniejsza z kobiet ca łego świata 
i oto jest mój zamek...

Kartka .do w yn a jęcia " wisiała jeszcze 
na ogrodzeniu, następnego dnia znikła,

(Ciąg dalszy n> atąpł).

OSTATNIE N O W O Ś C I ! ! !
PEDAGOGJA —  PSYCHOLOG JA —  FiLOZOFJA —  SZTUKA. 

Chojnacki P. X. Dr Struktura psychiczna i jego  w spółczynnikiStruktura psychiczna 
uczuciow e zł.

,. Zadanie logiki w spółczesnej i filozofji . . zł.
Gaertner H. Gram atyka w spółczesna języka  polskiego. —  Cz. III.
vY. Słow otw órstw o : ............................................................... zł.
Historja Sztuki —  Tom  Ił. GębarOwicz M.: Sztuka średniow-ieczini zł. 
Hrabin K . K arkom anje w szkole A lkoholizm  —  eteryzm) . . zł.
Kerschenstem er G. P ojęcie  szkoły  p r a c y ................................................zł.
Klebanowski S. Jak ma gim nazjum u czyć i w ych ow yw ać m łodzież zł. 
Kuchta J. Dr. K siążka zakazana zł.
Marcinkowski K. Dr. Podstaw y angielskiej dyscypliny  obyw atelskiej zł. 
Męczkawska T. W ychow an ie seksualne dzieci i m łodzieży . . zł.
Mirski J. Dr. Uwagi m etodyczne o nauce jęz. n iem ieckiego w nowem 

gimnazjum zł
Petersen P. Szkoła wspólnoty życia   ............................................... zł.
Rogowsk J. Dzieje L eg jon ów  polskich w- zarysie . . , . z ł .
Rirxer M. S. LT źródeł sztuki greckiej i rzym skiej . . zł.

„ Z ateńskich wspomnień uniwersyteckich Aulusa
G e l l i u s a ................................................................................zł.

Słoński S. Historja język a  polskiego w zarysie . . . .  zł.
Smolik P. W łodzim ierz K on ieczny —  Człow iek i artysta . . zł.
Stelmachowska B. Dr. ..P odkoziołek " —  w ohrzędow-ości zapustnej

Polski z a c h o d n i e j ............................................... zł
Wereszczynski A. Dr. Państw o antyczne i jego  renesansy . . zł.
Wernerowa J. Poznaw ajm y przyrodę (K siążka nauczyciela) . . zł.

N O W O Ś C I  T E A T R A L N E !

Daszyńska S. Chcem y własny sztandar mieć. Obrazek
w odsłonach

Eskawski. P om ysłow y wynalazek'. Dysputa usoeniznwana

scem czny 
: : zł.

zł.
Fischerówna A. M aryjka —  Obrazek sceniczny w* 2-ch odsłonach zł. 
Kalinowski J. D w ór i chata. Sztuka, ze śpiewkami i tańcami . . z?.
Miłosierdzie zw ycięża  —  Sztuka w  3 aktach z żrcia  Św. Ludwiki

zł. 
zł. 
zł. 

na 
z].

1.50
1.50

4.80
18.—

1.50
4.20
1.50
5.U0 

— .50
1.20

1.70
2.50 

— .80 
— .60

— .60
5.20
6.—

6.—

— .80

— .80
— .70
— .60
— .60

— .80
1.50
1.50

5.50 

— .60

de M a r i l l a e ■.................................................... :
Missona K. Inspnizacja ..Pana T adeusza". W  9-ciu odsłonach .
Mrozowicka I. T rankow y testament. Sztuka ludowa. w 3-ch aktach 
Noskowicz M. Teatr amatorski. —  21 najcelniejszy cli utw orów

tow-arzyska scenę am ator.................................................
O s —  Om. W illa Zaręby-, ożyli dowcipno zabiegi komika około  naby-cia 

upatrzonej willi. K rochow iła  w- 1 -nym akcie . - zł
Pobrafymiec-Płatkowski. Z pieśnią na ustach w  bój. Sztuka ludow o-

niepodległościow a, w 3  akt. zaśp iew am i zł. 
Pobratymiec J. S. W różby  na Św iętszo Jędrzeja. Obrazek ludow y 

w  2 -ch aktach ze śpiewem . . . z ł .
Rairt W . Jacuś Nieroba i jego  przy-jaciel. Sztuka ludowa, w 3 aktach 7.1. 
Waśkowski A. Gwiazda W awelu. —  Sceny- draninty-ozne . . zł.

P O L E C A :

Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża 13,

1.50
7> _
1.50

m mm m® 9  ^  ss

f  Ponieiwąc przemysł k^aiowy, przychodzicie z pomocą bezroboinyir i ®

f  l i i  H  ils ia  w j ą i  „ t M E l i r  I
W Y T W Ó R N I E  9

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY !
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stotową, restauracyjny najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najhardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną,

Q montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
m o   _____

9  p d B H B -J*1 *191
f ł  gronom  7. wyższeru 
_?*® studjum rcdnlczem, 
odbytą praktyką w Kraju 
i zagranicą, stanu wolue- 
go, poszukuje posady — 
w adiniu. Dóbr ziemsKich 
łącznie z gosp. rybnem 
i lasowem. Łaskawe zgło­
szenia proszę skierować 
do ad min. Głosu Narodu 

pod „Agronom ".

F0R1  EPIANY-PIANINA F I S H A R M O N I E
U U  3 YSI.AW E JLQ**$ V

KRAKÓW, Ul. SW. ANI7Y 3. Tel. 13495.

T. Cieśliński, z Przenr.yśla,
wyiechał de Węgier,
a d r i i  do 28 b. m.

Tolcsva ebak Tokaju.
O feru je w ina m szalne, Szam orodnery 
w ytraw n e, od 3 .8 0  do 4 .4 0  za 1 litr  

w beczkach fl. od 3 .50 .

- I M
Ks. Marcin R oiew skr

Jwiatebliwa Mm M l jaawiga"
Źródłowy życiorys Sług' Bożej Jadwigi jako 

Królowej i Świętej

Cena 2.50 zł.
S k ł a d  główny w księgarni św. W ojciecha  

w Poznaniu alba u Autora w Jarosławiu,
Nr konta poczt. 145.541

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

Z A 1 E A D  K R A W IE C K I *
JOZEFA GAUDYNA 

NrakDw ul. ZublikicwKie L. 1.
gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28.

W ykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon­
dyńskich. —  W ykonania nierwszorzędno.

bezkonkurencyjne.
Dla P. T. U rzęom kow ^ u e c ja h e  zn iżk i I

lu te  iro Pośrednictwa Pracy
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów
Rynek Gł. 29, ll-piątro. telefon Nr. 104,83
Godz. zg łoszeń  od 9 — 1 i od 4 — 7 popoł.
—  poleea żeńską służbę domową. —

Za dziatt ogłoszeń Kedakcja n ie  bierze odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. •
Nadesłane „ „ . 50 <1
Komunikaty po kronice . 1* 60 „

na 1-szei „ - . 70 „ CEMY OGŁOSZFN 10 OT.Drobne za wyraz .
Ukiad tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o droiei.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

flCjdairca tą „Głos Naroau" Sk* z ogr, odpow, K. uplyks*, Reda,ktqr odpowioóz, Dr Jósof >Var.chałowsiki. Druk*roi» ^Głosu Narodu" pod zara. R. F^rką,


